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Obrady li Zjazdu 
Dn.Ja !I bm. o godz. 10 r~ w Warszawie obra­

dy II Zjazd Związku l\llo<hieły Polskiej z udziałem 
około 1200 delega-tów. 

Olbrzymia sala Akademii Wychowania Ftzye.znego na 
Biela.nach. Szeregi długich stołów, a przy nich delegaci 
reprezentujący młodzież z miast, miasteczek i wsi, ze 
wszystkich dzielnic kraju. 

.„.Ul.Is~--
Rok III ł.ódź. sobota. 29 słyczitła 1955 r. Nr 25 (439) 

Gdy na salę obrad wchodzi 
1
stwa z przewodniczącym Ra­

i sekretarz KC PZPR - Bo- dy Państwa Aleksandrem Za­
lesław Bierut wraz z członka- wadzkim na czele, członkowie 
mi Biura Politycznego KC rządu z prezesem Rady Mini­
PZPR, członkowie Rady Pań- strów Józefem Cyrankiewi-

Aby działal[1ość ZMP stała się wielokrotnie bogatsza, 
hardziej wszechstronna, żywa 

Jeszcze bliżej potrzeb, 
- -

• • 
tęsknot młodzieży ! 

, 
pragnie n I 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
BIERUTA BOLESŁAWA 

MŁODZI PRZYJACIELE! 

DRODZY TOWARZYSZE! 

surowe, ale już pulsujące no- wolę walki o budownictwo so 
wym i gorącym tętnem - ży- cjaEstycz.ne na najtrudniej­
cie. ~ z:·ch posteru n kach. O ideo-

W imieniu Komitetu Cen- Wielkie, wspaniałe lecz trud wej i patriotycznej postawie 
tralnego Polskiej Zjedn-0e20- ne są nasze zadan ia. młodzieży świadczą zobowią­
nej Partii Robotn;e-z.ej pragnę Wymagają <.:Je od naa wszy- zania i warty przedzjazdowe, 
powitać gorąeo i serdecznie sf.kkh, od całego nairodu - podejmowane prz.ez młodzież 
waer. Zjazd - II w Polsce głębokiego ha.rtu, mocnego w ostatnim okresie. 
Ludowej Zjazd Związku Mło- charakteru, rzetelnej ofiarne- Wśród naszej młodzieży u­
dzieży Polskiej. ści, wysokiej wiedzy, s:z.<:zere- macnia si ę coraz bardziej no-

czem i Marszałkiem Polski 
Konstantym Rokossowskim -
wita ich potężna owacja. 

Obrady Zjazdu zagaja se­
kretarz ZG ZMP Janina 
Balcerzak, serdecznie witając 
delegatów i gości 
Długotrwałe owacje rozlega­

ją slę, gdy mówczyni wita 
przedstawicieli bohaterskie~ ::i 
Komsomołu. Serdecznie wita­
ją delegaci przedstawicieli 
młodzieży czechosłowackiej i 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
k iej (FDJ). 
Kończąc zagajenie, 

Balcerzak mówi: 
Janiu:i 

„Niech w dniach dysku· 
sji zjazdowej przejawi się 

nasza najserdeczniejsza 
troska o sprawY młodzieży, 
jej wYChowanie i rozwój 
kulturalny, o jej pracę i 
naukę, o coraz aktywniej­
sze i jeszcze bardziej ma -
sowe JeJ uczestnictwo w 
budowie szczęśliwego jutra. 
naszej ojczyzny, jutra. 
któremu na. imię socja­
lizm. 

W imieniu Za.rządu Głó­
wnego naszej organizacji 
o'wieram II Zjazd Związ­
ku Młodzieży Polskiej", Związek Młod"Liei;y Pąlskiej go poświęcenia i gorącego pa- wy aocjalistyczny stosunek do 

przychodzi na swój II Zjazd triotyzmu, wielkiego umilowa pracy, do nauki, do wspólne­
z niemałymi ooiągnięciami. W ni.a .sprawy, o kt-Orą walczymy go dorobku społecznego. Mło-

1 od Potężnie rozbrzmiewa hymn 
ciągu 6 l.a.t, dziie ących n.as - eprawy socj.aEmiu. dz;eż nasza coraz lepiej rozu- łod . . d k t . 
zjednoczenia ~u _mł<>dzieżo Aby -z.budować nowe społe- mie,. że to, co. już ?"iągnęl!ś- m . ziezy ei:no :a, yczneJ. . 
wego, Z~ rozrosł się ~ p~e czeństwo socjalistyczne, społe my 1 to, co 061.ągnąc pra!SnH:- . Z3azd ~~JmUJ: nastę~me 
~o 2-mihonową , o_rgan;~cJ;, czeństwo, w którym zakwitnie my, ~dobyw~ 1;ię w ostreJ, m~ Jedn~yslme proJekt składu 
Je?noc~cą_. młodz.ez ro~ne„o w pełni sprawi edliwość społe- przeJednaneJ walc~ kJ.a..so.\"'.eJ , prezyd1un:, zgłoszony prze~ 
wie"ltu: 1 rozn.1'.c~ ś~~ow1&k. . cz.na i jedność moralno-polity w walce z v.:rogam1 Pols~t, 1 .z I przewodmczą:ego Zarz. W~J -
Życie _ mfodzi~Y_· ~J na~ i czna całego narodu_ trzeba n;edobltkam1 klas pasozy ;m: Z~P _w~· Jóu;fa Stępma, 

praca, Jej rad?SC1 ~ ~~'k1 - jeszcze wiele ofiarnego wysil- ?-YCh,_ ""'. walce z. agenturami ""'. . unii:mu, ws~stk1<:h delega-
to spra~, którymi zyJe. ca~e ku i wielkiego poczucia odpo- impenalLStyczny~~· . . CJI wo3ewodzk1ch. 
l!!P'.°ł~zenstwo, _to zag~dnłenui ·.vi edzialności zarówno za każ ~edn.1'.n; z naJp:ękmeJs~ych. „Niech żyje Bolesław 
bliskie wszystkim ludzi~ pr.a dy krok jak ; za ogólny kie- ;-a · ~łę~ieJ w sercac.h l~dzi ~- lliernt!" _ rozlega się p<>d­
cy '\\'. P?16ce~ ~ 6 ?rawy_ 1 za- runek na-szej pracy społecznej . • w,rze~10nych ucz~c Je~t mi- chwycony przez wszystkkh o­
ga<l;mem~. bhs~i? i drogie n~- Zbudować socjalizm moż,n3 łosć OJCZ?'zny, um1lo_wan_ie swe krzyk, kiedy Janina Balcerzak 
~l ~<rti~. Wsród spraw wiel tylko poprzez ofia0rną, zwartą, go rodzmnego k:aJU, Jęz_yka, zaprasza do prezydium I se-
k1ch 1 ~aznyc~ rea}Qzowanyc~ oojową postawę i wytężoną ~iltm-y. . Pr_awdz1wa miłość kreta.na KC PZPR. 
pod .. k1erowmctwem na.sz~J l>r<l<'ę wielomilionowych o;czyzny idzie. zawsze w parze Do prezydium uproszeni zosta­
parti1,_ . sprawJ'. wychowam.a zjećnoczonych św iadomą i je- z posza~owamem tego,_ co we ią następnie: przewodniczący 
mł?<lzi_ez?'. nalezą do spraw dyną wolą _ mas pracują- wszystlnch narodach Jest P?~ SFMD - B. BERNINI fWlochyJ i 
D.aJwazn:eJsz.ych. cych. kt-Ore stan<>wią potężną stępowe. co po.siada _wartosc sekretarz SFMD - CZEN U-JEN 
Cała nasza partia z najgłęb- 1· niewyczerpa:ią siłę twórczą w~zechludzk_ą. Prawdziwy pa- W~1~.Yli<J~~r;~fsJC.&. w~~~~!ta-;;_ 

szą uwagą i najserdecz.nie}szą i największe bogactwo n.a- tr;otyzm id_z1e Z!łwsze w ~~e KC LKZM Białorusi - A . N. 
trooką śledzi pracę i roz.wój rodu. z internacJon.allzmem. BhskH' AKSJONOW, sekretarz KC LKZM 
ZMP, widząc w waszej orga- Naszym wspólnym zada- ; . drogie są naszej •mlodzid:v Ukrainv - . ~· .K. KIRlł.OW. dt;· 

· ·· tę' • h · · ·or~vuv młod?i·e.;,. rad?i"eckiei· leqat młodz1ezy czechoslowackle1, 
nizacJi po zny oręz wyc o- mem jest na tchnąc g<>rącą ·' .': ··.;_ . . ~ ~J • ~ •• • sekretarz KC CSM - M. JAKES, 
wania społeczno - ideowego ideą i zapałem, pobudzać i po ~hmsk1ei . .. młodz1e.zy kraJ?W dele'fat Wolnej MlodzieżV Nie­
wielomilionowych maa mło- rywać. jednoczyć i organizo- i;iem,ok_raCJl ludowei_. młodzie- mieckici. sekretarz Centralnei Ra-
dzieży polskiej . Budujemy wać do budownidwa eocjali- zy swiata. Młodz: ez polska z dv FDJ - INGE LANGE, przed-

. • ' · · gł b k ' · t - · ' stawicie! mloditeżv Niemiec za· 
dzis w.spolrue staTSze 1 stycznego masy lu~iowe. Par- -• ę 0 ~ _zarn .ere::owaniem : chodnlch ora7 sekretarz MZS - K. 
młods;ie pokolenie naszej epo- tia nasza jest wielką prwdu- sympatią slcx:Jz.i walkę . ludzi TELLALOW fBulqarial. 
ki - no~.e życie, oparte o n?- iącą silą na.rodu .• kierowni- Pracy w kra1ach kap: ta.lis tycz Zjazd akceptuje z kolei na-
wy u~troJ ~połecz.n_Y, w któ- :oem naszego. panst:va . . ludo- nych o prawo do pr<<cy 1 chi~- stępujący porządek obrad: 
rym nie powinno byc krzywd_Y wego. ZMP 1est naibliv.;zym ba._.° dach. nad gło~ą .. o moz-
ludzkiej, w którym nie będzie pomocnikiem partii w wycho- no~c. nauki dla, dzieci., M!o: I REFERAT SPRAWO-
v.ryzysku człowieka przez ezło wywaniu i org.aniwwan:u do dzie~ n2sza; ca1~ swa m,odz·en ZDAWCZY ZG ZMP, 
wieka. Już w okresie pierw- współudziału w budownictwie czą zarl : wosc1ą 1est po strome 2 REFERAT SPRAWO-
szego 10-lecia naszej walki o sGcjalistycznym wielomil'ono- mas :ictskany ch. _walczącyc~ ZDAWCZY KOMISJI RE 
Polsk~ Ludową zdołaliśmy n:e \vych mas młodzieży. Jest bo- 'P_rze~ :wko W''ZV~k 1wacZ:om . i_ WIZYJNEJ 
tylko podźw~gnąć na;;z kraj z jowym towarzyszem partii w ciemięzcom. Sol:daryzuJe s ;ę ' 
ruin powojennych. lecz poou- walce 0 socjalistyczne prze- o~a z. walką. i pracą w~zyst- 3 REFERAT O STATUCIE 
nąć się też znacznie naprzód r::brażenia społeczne. k!{'h sił pokoJowvch na swie- ZMP, 
po drodze uprzemysłow~enia Zwi ek Młodzieżv Polskiej cie pi:zed~ko podżegaczom de .4I 
naszego kraju. osiągn'ęc~a odegrar- pod kierownictwe~ .-: o~eJ wo!:iy. pnec1wko t_ym 't WYBÓR WŁADZ 
wyższ_ego pozio~u t_echniki . i partii poważną rolę w wycho- ~:or~y naiw.sp?.ni<Jlsz.e , ~s i ~g- Gdy przewodnicząca' obrad 
szybkiego rozwoiu s;ł wytwor wan'u s~~>eczno politycznym „ ęc .a nauki chcą obrocić na . . . 1 b" 1 

h P. 1 ka L . . d · · ~ • - . ' 'gubę ludzkości oznaJmJ.a, ze g os za iera se-
c:-yc : 0 . :' ~ owa z:mie- SwYch członkow. oddziaływu- . . · . . kreta.rz KC PZPR - BOLE-
n1a s1 _ę dz1s_ szybko w kra_J ro- jąc równocześnie na szerokie Bl!ski-e są nam_ 1 d'.ogie b;at SŁAW BIERUT, na sali długo 
snącei oświaty. kultury 1 na- rna.sv młodzieży niezorganizo- rue narodv radz1~ck1e. ktore t . . ł . 1 uk' k · rosnąc · t · · · ct · k" t w· 1,_ . · rwa zyw10 owa O"WaeJa m o-.·: raJ. eis opy zycio- wanej . w ciagu minionych lat zię i ~wvci~s w·u . !e :"I~J dzieży. 
weJ \udzi pracy. wyro~lv tysiące młodych przo Rewoluc11 P2zdz;ernikowei w I , . . 

O :-;:z.kwicie nac:zego kra i u. down ików pracy, racjonaliz.a- 19~ 7. roku dokor;a~y. zwr.otl;l w Przemow1en1e I se~retar:z:a 
o pcdzw\gnięciu z niedoli na- t.}rÓw i nowatoców w przemy- ;:JzieJ3ch ll:dzkos{'1 ~-. dzwiga- KC PZPR przerywane Jest w1~ 
szego ludu pracującego ma- <le i roln ictwie. w szkołach i 1ąc n.a sobie cały c:ezar wal- lokrotnie gorący!Tll oklaskami. 
rz;yli od wieków najwiek.;; i na uczelniach widoczne są wv ki z d ~apieżnym imper!aliz- {Tekst 1>rzemówlenla Boleslawa 
Pclac:v i boiown;cy o wolncść ;-iik; w<: lki 0 podniesien' e po·- oYJ em. zbudowały potężny Kraj Bieruta zamleszctamv obok). 
i sprawi edliwość społeczna· z;' omu nauki. 0 lepszą dvscy- Rad - niezwyc iężona twier- W imieniu Ogólnopolskiego 
Ta-:leusz Kościuszko i Adam t>line studiów. a zwlas zcz:i o dzę socja lizmu i poko iu - po Komitetu Frontu Narodowego 
Mickiewicz. Joachim Lelewel wiazan:e kształcenia z3wodo- teżne państwo socj.alist:vczne. zabiera wśród oklasków głos 
i Ludwik Waryński. Mar:a wego z wvchowaniem ide-0- które zm iażdżyło h!tleryzm . sekretarz OKFN - Aleksan­
Konopnicka l Marcin Ka- \1\"-spolecz~ym. Coraz lic?,n 'ej Prtynio;;~o. wo!nnść n.ac>zemu der Juszkiewicz. 
sprz:ik. Fel iks Dzierżyński .<~e sa szeregi młodvch inży- ·iarodowi 1 o<'Ą"lhło kulturę eu- Następnie delegaci wybioera­
Marceli Nowotko. walczyło nierów. lekarzv te~hn ' ków . - op c j sk::i prz12d zdz'c?.cniem fa ją sekretari.at Zjazdu oraz K o 
młode ookolenie takich. jak 'l gronomów. nauczycieli. of;c" ' "- Y~tow <kim i 7.agł.adą. misj ę Mandatową . 
J a nek K~as'cki. walczyli 7.oł- "Ów n 9ukowców. ofiarn'e od- Dl:::tc i:ro ta k bhka nam ie;: t Referat sprawozd<1wczy Za-
n!erze-kcśc i uszkowcy, któl".'.y fai ;i c.vrh narodowi zd ob~·h1 dro l''.1 mlodz. ' eż radzi 2<:ka i rządu Głównego ZMP wygła -
wyzw<'la li JO lat temu wspó\ - iuż w Pol~<"e Ludowej wiedzę ie.i boha terski. Leninowsk: sza przewodnicząca ZG _ He 
nie z bohaterska Armia Ra- i umiejętność. łącząc ją z pra- Zw iazek Młodzieży Komuni- Jena Jaworska. 
dziecką nasi.ą z i emię ojczystą cii społeczną w szeregach · ~vcznej . z którym łaczy na.!; (Obszerne fraqmentv reJeratu po-

My - starsi - w;;pólnie z ZMP Na aoel Zarządu Głów- w.; pólna walka i wspólne. szl; dafemy na str. 2 i .3). 
wami - młodymi - jesteśmy nel(o Zwiazku I\'llodzieży Pol- · h etne dążenia. Po refera c'e nastąpu<i przer 
dziś realizatoram: ich wiel- ~tdej ze:łosiło się do pracy w Wytrw8ła i nieugięta walk;; Na obiadowa. 
kich idei Tęsknot:v p,-zodków Pa!istwowvch Gosoodarstwach ·1arodów radzieck'ch. 600-mi- Po przerwie obiadowej dele 
I w;Tólnr "'a.,ze marz en i<> Rolnvch nom>d 10 t,·-s· ęcv mlo l.1onowego narodu chińskiego gaci przyjęli regulamin obrad 
91(:iela m:v d z'. ś w czyny. w rze dziPży. manife.<tuj<>c czynem oraz wybrali komisje: st.atuto-
czywistość, w twarde jeszcze i swe oddanie ojczyźnie, swą (DalszY. ci!'lg na s1r, 2) wą, uchwał Zjazdu i komisję-

n ar.z oh • •1 

p - rozpocz 
matkę Uczestnicy Zjazdu wy- ~6tłzld wśród st11dent6w, a ••el-

. . _ . nie tle - w środowiskach twór-
sł_ucha.Ji na,,,t~m-e SJ?r:awo~- czvch. Nie rozwinięto równiet na 
ni.a Centralne] Kom1s,j Rewi- 1 szers~a skalę pracv zespołńw ar· 
zyjnej ZMP, po czym rozp,1- tvstvcznvch i śi.~ełlicowych . 

częła się dyskusja. w trakcie P~oblemcrn opiekł Zll~P nad or· 
.. , . . . Qamzac!il harcerska za1mule się 

dyskUSJL przemow1en1e pow1- wvchowawca z Państwowego Do-
talne wygłos.ił przewodniczący mu Dziecka w Lucicnlu, 1>ow. Go· 
SFMD - B. Bernini. stvnln - KAZIMIER? ROZAJllSKt. 

O t · "ak . tał t _ O pracv orqanł zac1i ZMP w ko-
:> m J wn a:s au ory oalni Bobrek" mówi mlodv kle· 

teł i popularno~ć organizacj i rowntk" oddziału lei kopalni, gór­
Zl\fi>-owskiej wśród młodzieży nlk JÓZEF NOW AK. 
„miasta tysiąc.a kominów" mó Następnie B. Bernini prze­
wi pr-zewodniczący Zarządu kazuje przewodniczącemu o­
Łódzkiego ZMP - Jerzy Cha- brad hon<>rowy szta.nda.r SFMD 
bełski. ja ko dowód uznania dla wkła 
Decydufący wpływ na ten wzrost du młodzieży polskiej i }ej 

mlala wzmaqająca •:ę al.tywno~ć · k lk federac"i 
młodzieżv robotniczej . wvratalaca związ u W wa ę J · 
się m. In. szukaniem nowvch •PO· Z kolei w dyskusji nlos Table· 
sobów zwiększenia I .usprawnienia rall m. In.: przewodniczacv Zarzą· 
orodukcfi, upowszechniania do- du Wofewódzkieqo ZMP w Kra­
świadczeń przoduiacvch robotni- kowie - Stanisław Krupka. ocbot­
ków. Orqanlzacja ZMP-owska w lnlk r.aciąqu p!onierskingo, pracow­
ł.odzl wzrosła z ok. 10 tvs. człon- nlk PGR Szklary w wof. rzeszow­
ków w 1948 r. do 66 700 w chwili sldm - Jerzv Zder~I. ładowacz 
obecne!. k<>palnl „Gottwald" - Kazimierz 
Słabo natomiast pracował Zarząd Gajewski. -..---------..... _ .... __ , __ ............ 
; :=~==~~=====~==.=:::::~:::::::::~:~:;:;~=~=~=~=~~=~:::::::::::~~:~~===~=~=~=~~:~:~:;:::~:~ ~ 
r •:•:·~·:•:•:•:•:•:• :łlftg:iiiilłt ·· : •!•:•:•...-..... •.•. 
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' ~ s ata jest rzęsiście oświetlona. Sciany przybl'an.e ~ 
skromnie. Nad stołem prezycliatnym emblemat „ 

~ ZMP. Z przeciwległej strony - emblematy ' 
łł Komsomołu, śFMD i Mięclzynarodowego Związku ~~ 
ł Studentów. Portrety ludzi, którzy torowali drogc: v 

postępowi w Polsce i którzy watczyli o ludową 

ojczyznę oraz pęki sztandarów dopelni ajq, dekoracji. 

I 
W tej to :rali Akademii Wychowania Fizycznego, • 

z dala od zgiełku śródmieści.a za chwilę m'l się ro::- I 
począć II Zjazd Związku Młodzieży Polskiej . Jest za ~ 
5 minut dziesiąta. W kuluarach panuje ruch. Więk- l 
szość delegatów znajduje się już jednak na sati. Zie- ! 
tone bluzy zetempowskie przeplatają się ze strojami 1 
regionalnymi, mundurami Jórników, wojskowych. Na 

ł niejednej piersi widnieją zaszczytne odznaczenia. Za- I 
ł pelniają się i miejsca dla gości. Młodzież przygląda ł 

l 
się z zaciekawieniem Broniewskiemu. Kruczkowskie- I 
mu. Nie brak na tej sali ludzi sławnych i wśród mlo- I 
dych i wśród „starych" - to znaczy gości. Na sali roz- I 
lega się śpiew, ale nagle cichnie, by przejść w burzę ł 

ł oklasków. I 

~ 
Punktualnie o godz. 10 na :rali zjawiają się k i erow- ł 

?ticy partii i rządu z towarzy s?em Bierutem i premie- ł 
rem Cyranki ewiczem na czele. Dlugo trwa s:::czera I 

~ i gorąca owacja. ~ 
r • • • „ 
~ D luga jest lista powalanych do prezydium Zj azd!L ~ 
r Padają nazw'ska pr:odowntków pracy, artystów. 
~ działaczy frontu ideologicznego. Są i takie, które ~ 
" powtarzają się już w drugim pokoleniu: Jerzy Duracz, 
~ górnik inż. Pstrowski. Sztandar dzierżony przez ojców ~ 
: p?'Zeszedl w ręce synó~. • • . ; 

ł B ył taki moment na początku Zjazdu, kiedy salę r 
ł porwało niezmierne wzruszenie i - cb tu dużo ł 
ł gadać - gardło ściskały lzy. Stalo się to wtedy, gdy ł 
ł sekretarz Zarządu Głównego ZMP - koleżanka Bal- ł 
ł cerzak, w imieniu delegatów witala' matki ich daw- ł 

~
ł nylch. kolegówz-:- którzy walkę o Ludową Polskę oku- ,~, 

pi i zyciem. ginąl Janek Krasicki i Mietek Krajew­
ski i Zosia Jaroszewicz i Czesiek Kozłowski. Pamięć 

ł o nich jest jednak trwała tak samo, jak hold dla ma- ł 
ł tek, które wychowały bohaterów. I 

' „ • • ' ł S łów kitka o stronie organiza.cyjnej Zjazdu. Nie ma ~ 

l 
co ta~ć - wiadoma rzecz, że nie zawsze ZMP mo- ~ 

że poszczycić się wielkimi osiągnięciami w dziedzinit> ~~ 
organizacyjnej. Tym razem z uznaniem trzeba stwie'r- ł' 

dzić: wszystko zapięte na ostatni guz ik, wszystko „kla· 

l
-puje". Odpowiednio przygotowane szatnie, sale, poko­

je. Bufet należycie zaopatrzony, obsluga szybka. Filia 
poczty, kiosk z gazetami, stolówka, w przerwie obia­
dowej seans filmowy "-7 oto kilka szczegółów świ.ad­

ł czqcych o przemyślanym przygotowaniu „ zaplecza" 
# zjazdowego. Działa też kiosk z książkami. Liter1ttura 
ł przeważnie związana ze sprawami młodzieżowymi 
ł Duż11m powodzeniem cieszą się książki: „Nad Bu· 
ł giem" Smolaka, „Dymy nad dżunglą" - r zecz o Wi et­
ł namie Ireny Bednarek i Zygmunta Sztaby oraz - ja­
# ko że Zjazd odbywa się w stolicy i skupia młodzież 
# z całego kraju - pełną najszlachetniejszego senty­
ł mentu „Warszawa naszej mlodości" rnota bene w 
ł księgarniach niemal że już niedostępna}. 

' ! 
i 
' ' ' ' ł 
' ' ' I 
~ 
ł 
ł 

' I . 

~ 
ł , 
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• • • M ówi przewodnicząca Zanqdu Głównego ZMP, 
Helena Jaworska. Ma wielki dar pr zykuwania 

uwagi, delegaci słuchają jej w ~kupieniu Bo i to, co 
mówi, jest niezwykle jasne, proste, glębokie i - waż­
ne. W referacie mocno akcentuje patriotyzm i ofiar­
no:ić nasze.1 mlodzieżu, jej rolę w Polsce LudowP.1. 
a jednocześnie wskazuje na. bolesne braki i potknię­
cia. Każde zdanie zmusza do myślenia. Jaworska ata­
kuje tych. którzy lekceważq sprawy młodzieży. bez 
ogródek mówi o zaniedbciniach Ministerstwa PGR wa­
b.Je ruchu pionierskiego, o zaniedbaniach Minister­
stwa Zdrowi a, związków zawodowych, ludzi odpowie­
d zialnych za sprawy kultury; widzi blędy nie tylko od 
zewnątrz, rozprnwia się z blędami. samego ZMP w 
wuchowaniu młodego pokolenia. Niedwuznacznie sta.­
w ia zarrnclnienie awangardyzmu, stosunku do partii, 
szt!/Wrtia(·twa, mrozumialości. formaiizmu w praqJ. Ja­
worska zajmujqc w imieniu Zarządu Glównego ZMP 
płąboko samokrytyczne stanowisko, otwiera jednocze­
śnie drogę dl.a szers ; e', oddolnej krytyki. 

Jaworska w zakończeniu mówiła: „Chcemy wyj§ć 
z tego Zjazdu m~drzejsi, lepiej przygotowani do pra­
cy z młodzieżą" 

Atmosfera pierwszego dnia obrad wskazuje, że de­
legaci glęboko wzięli sobie do serca te slow1t. 

F. a. 



Przemówienie I sekr~tarza KC PZPR Będziemy młodzież adn 
Oleslawa Bieruta kolenie na wrogie, e>bce wpły- ą g ą (Dokończenie z.e str. 1) 

=~o =w~~~~r~~ ~~~t~;~~~ićcie:2n~~e~ naszej wielkiej epoki 
i awanturnikom imperiah-
styc:z:.nym umacnia hart i Qtu- Dlaczego III Plenum KC u- wymogów pairtyjinych zwłasz- Wciąż zbyt mała jest ti;o-
chę setek milionów ludzi w zn.ało obecnie za konieczne = jeżeli nie odrpow~~ tym ~ka o sprawy byt?we. ~łodz:e­
kra.jach kapitalistycznych i ko zwrócić uwagę całej pa;rtii i wymogom stopień przygotowa ZY_, o. zapewnlen·e. JeJ odpo­
lonialnych. organimcji społecmych, które niia społecznego i politycznego wiedmch warunkow .w do-

Fragmenty referatu sprawozdawczego 

przewodniczącej Zarządu Głównego 
Jaworskiej 

ZMP 
Heleny ~Y ze swej strony nie bę- kierują się jej ideologią, rui. te czronków organizacji ZMP- mach młodego robotnika, w 

<fa1emy szczędzili wysiłków, zasadnicze sprawy ot'gani.z.a- owskiej. , b~rsach l .domach studenc­
ab~. kr2epł.a zwairtość i je<\~ cy~e.? Ponieważ bez osią- Za mało wiążemy powagę k1~h, w osiedlach ~GR-ow­
inosc naszego n.arodu w t~J gmęc1a zdecydowamego prae- obowiązków społecznych, do sk1ch. Zbyt małą. ~pieką o~- Zbieramy się na II Zjeździe 
walce, aby coraz zywszym. tę_.- łom\l w metodach naszej pra- których musimy, oczywiście czarny młode małzenstwa. N ie- Związku Mlodz i eży P0Ls1ldej 
nem pulsowa~<? nasze .zyc:e cy organizacyjnej nie możemy stopniowo wdrażać ml<>dzież dosta'.ec~na była . t:oska o z.a- w dz~esiątym roku istnienia 
społeczne w roznych dZJ.edz1- umocnić I13b--Zej więzi z masa- zorganizowaną w szeregach pe~meme m_łodz1 ezy kultural- Polski Ludowe j. Z poczuciem 
nach. . . . . . mi, ~ś bez oorarz: srzerszej mo- ZMP _ z żywą inicjatywą to- ne? rozrywki, ~ba:';y, SI>:<Jrtu, dumy ze zWYc:ęstw i osiąg-

Ch~i.aiłbyri; podz1elie . się z bHizaoji mas Illie wołamy WY- warzyską. kulturalną, rozryw- ś~:newu, .~uzyk1. N1~ IIW~erny nięć MS'l.ej ojczyzny wita 
wam~ pokrótce dorobkrem o- pełnić skutecznie i szybko sto kową, której młodzież tak ~1ę. go.dz1c ;. tym? z.e l~czne .swój Zja7.d młode pokolenie 
~~~go .Plenum ~~ naszej jących priied nam.i zadań poli.- bardzo potrzebu je. Nie zaw- sw:e~lice .me s~aJą się osrod- Pol-ski Lu<lowej. 
P'.1:t11• k~re. wł~1e pmed tycznych i wielkich zadań bu- sze umiemy, jeśli chodzi 0 kami takieg? ~ycia kultu~al- Niecałą energię i zapał, na 
l_<liliru dniami :zJaikonczylo SW<; downiictwa socj&i.Sltycznego. młodzież 21atrudnioną w pro- ne~o'. szczegol:i1e na "':'s1 I '\V które stać było młodz '.eż pol­
Je obrady. ~yły to. obrady nie II Zjaizd Partii. nakreślił za- dukcji, wykorzystać w ielkie mI?i~Jszych os;edla~h, ze mło- ską. wykrzeBaliśmy z s iebie w 
21'1VYk1;e d~?słe lnie. tdylko d·;a danie s:zybszeg1:> podniesieni.a walory wychowawcze soc jali. dz1.ez na s~uttek kn.1ed.ostateci kz- okresie dz!elącym n.as od 
naszeJ P=·•ll, a e i. 1a na•J- stopy życiowej mas pracują- stycznego współz.awodni~twa neJ nas;eJ ros 1 1 op e l I Zjazdu. Niejedno można by­
szerszych mas pracuJących na cych Aby t . . . pra„y J·ak ro'wni·e· h . wp.ada n:eraz ,w złe, deprawu- ło z,rob: ć lepiei·, pi">knieJ·, o-

. . • 0 OISJ.ąginąc, musi- " , z ruc u w;> - · · od · k „. 
szego n:a·i:oou. Są~ę, .ze 1 wy_ my dokonać poważnej mobhl.i- nalazców, racjonalizatorów Jące sr . ow1s .o. . szczędn:ej i szybciej. Ale mo-
"!' SWOJ~J dyskusH ZJaZAioweJ ziacjri n.a.szych sił i środków _ itp. Nie zawsze umiano pJ- ~alczymy, i walczyc bę- żerny z dumą stwierdzi ć na 
l w .sweJ. pr:aktyczn.ej_ p~acy or przede wszystkim w kierunku kazać najszerszym masom dz1e~y w~polme, .o to. aby .u- tym Zjeździe, że młodz ież 
g.anrzac}r}neJ po ZJezdz1e wy- ...,..,..~,~s·e . . rod k . . młodzóeż·v że ud7"~l w ·~- czyn1c dz1ałalnosc ZMP v.·ie- wniosl3 swój niemały wkład 

. . . ł . . . 
1 

. l"""'•~ 1 ni.a naszei p u CJl J • --~ ~ 1 1 ' ; b t b d · · d · c1ągmec1e . w asc~we wmosu rolnkl7.ej, której wzrost poro- cjalistycznym współzawodnic- o.uo1n.e oga .~zą. ~r z1ei w z1elo naszego bu<lown i -
ze wska:zan II! Pl~num nasze- staje nadmiernńe w tyle za twie jest wyrazem głębokiego w;~echstronną zywą, .,.ieszcz~ ctwa. 
go KC. Reahz.acJa tych u- · sł M · patriotyzmu osobi t · t ' · bl, 7..szą pe-trzeb. pra .men ' Po zobrazowa.niu przemian, ja 
chwał l:>ędrz;ie pow.a.żną .pomocą n;>ZW<!J~m przemy .~· :;3';my 0 losy państwa · se~ r~t< l tęsknot młodz i eży. Zależy t0 kie zas:>:ły w nasz~·m kraju i o-
w umocnieniu więzi międ.ey rowmetz. ~wmc łaszy zawsze umiano 

1 pon~r~ 1:1· ;e całlrnwir:i':! od wasz~j aktyw- 111ówieniu ich źródeł Helena Ja-

cia, warunków życia ogółu ludzi 
pracy w Polsce. Jesteśmy 
wspólgospodarzami kraju i dla­
tego musimy prZP.studiować te 
cyfry ; zadania z najgłębszym 
poczuciem odpowiedzialności. Co 
oznaczają te zadania dla każd~ 
go mbd,.. go robotnika? Spytaj<::ie­
łódzką cewiarkę Alicję Pietrzak. 
Towarzyszka Alicja sama opa­
nowała i upowszechnia najbar­
dziej racjonalny i oszczędny spo 
sób wiązania nici, stosowany nie 
gdyś, ale nie wiadomo dlaczego 
zarzucony od wielu lat w przo:?­
niyśle dziewiarskim. 

Niemało młodych zdobywa sit: 
na prawdziwe bohaterstwo. Ma­
ło jednak samego tylko bohater­
stwa, samego tylko ofiarnego 
wysiłku. Nie można być dobrym 
robotnikiem, nie znając dobrze 
tajników swego zawodu, nie do 
skonaląc nieustannie swych u­
miejętności, nie zdobywając w 
tym zawodzie coraz wyższych 
kwalifikacji. """''-t· . . . . wziros 1 l:OZ'WOJ ipr.zemys u - · a c, ze ności i trafnych +od pracy worska stwierdza: 

..,...,.. ~ .1 m~m1 bP;~~ącymi zwłaszcza zaś przemysłu cięż- gospodarski stosunek do wła- gd . łod . . me. lb ' 

d
m. 1 .wsi. ~ezbezhs ieJ, co- kiego i maszynowego który sności społecznej, do war- .Y~ m ~1ez naksz.a ~? r_zy-t Strzeżmy i um.acmaJmy Gorąca chęć młodzieży służe­

zienneJ w1ęz.1, serdeczne- st.a . pod· ta ' sztatu zakładu fab k' , ł- m1e.1 sweJ v·1ę szosc1 Jes twórcz.y, solidarny wysiłek nia ojczyźnie, pęd młodzieży do 
go i troskUwego stnsunku do prz=~>~ .s .wę dalszeg~ u- dzielnl jest j'edny~ ~ ;~k- dzielna i zdrow:i. patriotycz- w.s-zystkkh patriotów dla do- opanowania zawodu powin'łiy 
ludzi pracy, do ich potrzeb, . . .1""-"wien.IJa naszego r~- nych rze·awów no . ' n.a i ofiarna. Wraz z naszą bra i szczę&c:a ojczyzny. dla znajdować najpełniejszy wyraz 

bez nieustannego, bliskiego ~ł~· :podg.ossitapodrwę ~ta~rozw.oJu ralnoś~ s~cjalistycz:e~~ mo- młod7ieżą i dla ~ej młcd:de~~· bezp:eczeństwa kraju i całości ~·ic~~fia~:!~~~n~ wspólzawod-
obcowania z masami pracują- J . ar . . oweJ. . . . . . chcemy v:alczyc o pokoJ jego gi;.an:c. dla obrony poko-
cymi d,ziialaezy pa.rtyjnych . i Musumy szybcklleJ otepanh~kac Wciązh Jesztcze. sła?a, mimo chcemy budować i budujemy ju między narodami. Wspólzawodnictwo pracy jest 
ZMP k' h . . nowoczesną nau ę i c m ę, pewnyc pos ępow, Jest praca nowe lepsze życio u nas ruchem szeroko rozpow-

n
: .. -ows ie '. czyt zt moze

1 
i:>t'ZY ponJeważ socja1iozm jako nowy ZMP na wsi. W zbyt malym p ·tl . . . Tr~. .t ..... C Pokój zwycięży wojnę - je szechnionym, również wśród mlo 

!eSC rzeczyw1s e, rwa e 1 o- tr'. ł . sto · .
1 

. ZMP ar a 1 1eJ L„orru ..,., en- ste.śmy tego pewni, bo potęż- dzieży. Jednak w jego rozwoju 
wocne skutki nasza działa·l us OJ spa eczny musi znacz- pniu przyczyni się tralnv w'erza że obrady wa ne są s'ły pokoju na świe~:e. wys t1;pują poważne braki i wy-

nos 
. . """'1 ? ~" .• , - nie prze\vyższać swą techniką do podno;-zenia pozi:Jmu rol- · · z· · d . ·• . - Mł d · · paczenia . 

. c "~eczna . ...,~u„ .visc,e - i wyd.ajnością pracy społecz- nic-twa, do rozbudowy spół- s>:egn Ji?:- u nr~ycz;m1ą się o z1ez polska wszystkie 
n1cA i:riedore~,- i:l . to . d . nej ka. pitalistyczny syS1tem pro dzielczości prod11k cvjnej, do do dal~zeJ Zz-;i":3d21cz;;,_o<lpo:t:"r~- swoje s:ły oddaje i odda, by Współzawodnictwo pracy poj-

J n ..... · uz Jesreze z.1a d k .. P'k· . ,,... . . . po POM. wv pracy Wl"7."'U m .'. ~i~r-y pokrzvżować plany wojennf: m?wane jest u nas często po-
łaczy Srpołecznych - w tej .u

1
.CJI. 0 . 1 zas. ""d" n ie3e impe- Mprławd ~ ~racy k d. . d . Polckiei. Partia nasza llt.7Y , tych co grożą lud-z.kości woj- wierzchownie i po efekciarsku. 

l' b' . t . h ZMP _ na izm z Jegl'.> zą zą panowa- o z.ez szu a o powie z1 ·,,.ZMP .d . t . d ną atomową i wodorową. W prawdziwym, słusznie pojmo-
1~ ie par YJnY'<'. ' -ow ni,a n<:d światem , póki g.arstk.a na wiele nurtujących ją za- z~ ~ wyJ zie z. e~o zJa?. u wanym współzawodnictwie pr:i-

sk;ch, czy w zw1ązik.ach zawo- . ,_,.stó . d 
1 1 . gadni·en' M 'odz· · h . bo1tatszy w dosw1adczeme Towarzysze! cy ksztaltui·e si·,.. poczuci·e ko ,,,_ 

dow h . doc . , k 1mper"'1il1 w zą nyc1 zys.rnw . ' iez c ce pozna~ .1 . . .. d t d . „ _ 
yc - 11łe em.a w pra . pcdbo., k' : . 1 d prawde o świec i e o p. c'1 ~J me3szy nl7. o ą ' ies7.CZ<' Rozpoczął si·e ostatni· rok Pla- żeństwa, zwł.as.zcza wśród mio-

t Ce t g 
· bl'cka w· ' z 1 JOW ieruJe się u o- · ' rawa ' leu'e· uzbro·o d 'kl dy h b t k k ł 

Y e. o,. ze . ~. . ięz . żeirczym poglądem: „narody, . przyrody. o praw11ch rozwoju : · 1 • J ny. 0 "'!"~ · 0 nu 6-lctniego. Chcemy w tym n c ro ~ n; ow, szta tują się 
:masami me d.aJe s1ę os1ągnąc. któ . h . ~ri. społeczen' twa S k wiedzę. o naJwydam1ejszą ku osiąg. nąć wzrost produkc;i n~we, socJ~hs.tyczne stosunki po 

d tod 
. re me c cą się n.am VV'-"po- s . zu a ona z k „ . . 1. " między ludzmi A do 

g y me y pracy orgamza- dk . t ba . . d całym właściwym . . 1„ pracę, o po OJ l SOCJ<" "lm. przemysłowej o okol0 a 5 proc. . . · czego ogr . .;.-
cyjnej nie sa prawidłowe Je- rzą owac, rze zanus1c o . . . JeJ zap.a ~m N. h . . r Chcemy poprawić jak,i<ć na- nicza się nieraz sprawa wspol· 
ś. · ·. tego silą lub zniszczyć woj- 1 zarl1wością prawdy o życiu iec zyJe nasza 0 J"r'1 :i s;;ych wyrobów prz':lmyslowych. I zawodmctwa w naszych kolac~? 
li pr~ca społeci.na przybiera ńą·' _ musimy jeszcze wciąż Dać młodzież.y odpowiedi na bohaterska młodzież pe-' „ ' Chce . . . k t wla- Bardzo cz?sto sprowadza się 

suche 1 sz.ablonow 0 
formy gdy . ć t yt · t N' h z · k :rvri my zmmeiszyc osz Y ona do ogolnikowych nawoly~ 

. . 
1 

~ . ' . stawia na czele naszych za- e P am.a o znaczy u- 1ec zy.ie w1ąz.e .o- sne produkcji w całej gospodar-1 . t b 
?l"ganoddrza.cJłe ~ eczne nie ~mk :e d.an.· walkę o unieszkodliwienie zbr. oić ją w naukow.y, mate- dzieźy Polskie.i - n.ajbliższ:vlce o 7.5 miliarda zł. Je~t to za- wan na tema „mo i!izacji mło­
Ją 7:Wl ywac ~ szero !e zakusów imperiaU31tycz.nych, rialistyczny światopogląd. Wy- towarzysz walki n.aszej par- ?anie bardzo tr_udne, m~simy ie dzieży do produkcji" oraz suche 
:rna~y swą .z~ws~, ~y"'.ą, gorą- walkę o utrwalenie pokoJ·u jaśnić mlodzieżv pra-..vidłowo t~i! Jedn~ wyko?ac, bo od ~e"'.~ '''.Y ero wymie niania cy' r zobowi;i,.zat'l 
cą 1deowosc1ą , Jesh me trosz- b . . , tu· . ·bl to 1 konarua zalezy urzc.c7,yw,;;tn1enL" 1 cytr wykonania planu. 

CZ 

. to b . h . a- ezp1eczenstwa narodów. nur Jące .ią pro emy - Niech żyje nasza uitorhan.a uchwal n Zjazdu Partii. zaJ o~y Błędem wielu na~zych kół jest 
ą się o , a Y ie praca N. b~ri~· '°"' ·n· ił znac...., uod „ 1 d d 1 ,. · t · · I d l g ·ta . d 1e ~iemy szcz"'"'Zlh1 s , ··.r porn;c m o e po- oic7vzna - P olska Lu owa. poprawa warunków naszego ży- 1 o, ze oceniamy m o ego cz o-

:i~i~.s:. ;ir1~~~n~:ij~ ~c: ~~:~eń n:=au:~;ó;~ Komun·1~at M:n1·~1er~lwa Ipraw la~rant.[l8Jtb llRI ~{~l·o~~~ JIP~:~s~~~~:~\; ą, . J 1 ~s u Ją się - w na.leżyrty sposób uwzględni,ać I śmy, jiikie ma kłopoty i czym 

~~~~~ ~~r!a;-;:~~~k~~~sto ~~:iv: :i~;,~;~\~~j:·w~~ ~~~l~~~~e~~J.e.0 Nl~. j~~s~!~~~~: 
wprost b1urokra:tyC2l!lego sto-: niśmy otaC:zJać nasze ludowe • k „ • d b d bardzo rzadko - czy się uczy, 
sunku do człow ieka, to taki wo· k p ł k' db . je<' w zw1ąz u z OSWJa czeniem am asa ora A ne:lii nie dbaliśmy o rozbudzanie ~ 
styl pracy społecznej zraź.a i JS 0 ~ 'S ie~ aiąc 0 "~ < 1 nim zain1ercsowań kulturalnych. 
odpycha ludzi. W.ailka z wszel wy~z,k0rle~1e lbo~orwe, ~ ~soki • c· I • T . „ k. . Jednostronno~ć naszej pracy, 

kim sk<>:>tnieniem i. biurokra- f0~~~r::ra. ~~ggłi;:;ni~o il~::- w sprawie 1esn1ny a1wans 1ea nie jednokrotn.e odryw,i-nie się od 
tycznymi nawykami w pracy . " d . . h spraw istotnych 1 W!!żnych dla 

1 
. . t . od szerzani.e na3ser eczmeJszyc MOSKWĄ (PAP). - Mini-I zmniejszone, to problem ten mote które rzeczyw1sc1e zmierzają młodzieży jest jedną z przyczyn 

spo .eczneJ Je5: i:1e zow:ia --:- stosunków między wojskiem &terS>two Spraw Zagranicznych być ~r~!lulowanv_ w drodze ~oko· do tego celu. tei;o, że zaled·A·ie 50 proc. mlo-

nzwymła.szcpazartmw Z_Y~mto:gam'.""ccI~ a młodzieżą, to jedno z n.aj- ZS~ ogłosiło następujący ko ~:1~~01 i:t ~~~r{v1e~~~t~~;.11~~li W. M. Mołotow powie- dzieży robhotniczcj !znajduje się 
. ·: J.aK ez w ~y . piękniejszych, patriotY'CZJlych munhkait; doradza usilnie wszvśtklm, koqo dział następnie, że w ośw·iad- w naszyc szeregac 

1
• a w rue-

organizacyJnym ZMP, w zyc1u d , Z . -zk Ml d . . p 1 W dtruu 28 S>tycz.nia br. mi- to dotyczy: ahv wykazali jak naJ· czeniu ambasadora b,rytyjsk1e- których gałęzia ch przemysłu I 
każdej org.animcji pełniącej za an wią u 0 z:iezy 0 · więcej uDUaru zarowno w swym zakładach pracy odsetek ten 

• ski.ej mster spraw zagranicznych 1 . 1 
k 1 h go podobnie jak w n ied.a'V- je st jeszcze niższy. 

":'ielkie zada111iia społecz.ne ~ ~ . ZSRR W. M. Mołotow przyjął r~1a~~~::i:~~ ~ubllc;y~~c or~; nym oświadczeniu mini„trn A przecież - młodzież robot-
lltyczno-w~chowawcz.e ~srod TOWARZYSZE I PRZYJ A- ambaS>adoca Wielkiej Brytan~i abv podjęli wszystkie możłlwe kro Edena w Izbie Gmin całkowi- nicza. młodzież klasy przodują-
mas pracuJących. W1elk1 wy- CIELE! Williama Haytera na jego kl w celu uniknięcia wszelkich in- cie pominięta została sprawa cej w narodzie - powinQa sta-
chowawca [ rewoluc.jonista - ZMP j.ako organizacja, któ- ' b cydentów mo<1~cYc!1 d.oprowadzić prawdz1·„,ych przyczyn na''lę- nowić trzon ZMP i niewyczerpa 

L 
· ł k . · 1 · b' ~· Pt'OS ę. do oqólnvch dz1alan wo1ennych. ~ ... 

enin - prrekaza nam s u-1 reJ ce e1Tl Jest o Jęcie &wym Ambasador Hayter powołując się · cia w rejonie Taiwanu, który na skarbnicę świeżych sil naszej 
teczne i trafne z.a.sady pracy wpływerri wychowawczo - spo na to, że char!le d'aflalres Wiei- Ambasador oświadczył także. te i· est nieodła.czną częśdą tery- organizacji. 

kie1 B t ·· p k. · ł ż ć rząd Wielkiej Brytanii i rząd No· 
organizacyjnej stanowiące łecznym i polirtycz;nym n.aj- ry anu w . e m•e. ma z 0 Y. we1· Zelandii· popr• zaproszenie rz• torium narod·owego Chin, co Z~a.ul nasz odbywa si„ w 

, ' . . . . . 28 s!ycznla oświadczenie rządowi „ „ " 
n,eza.w?°ną ręk0Jm1ę ~łeJ szers:z;yc~ mas mł~.z1~Z)_' ~ Chiliskiej Republiki Ludowej. po- du Chińskiej Reoubliki Ludowej, stwierdzono już w deklara- okreEie, gdy oczy c<1lego na-
bliskieJ w1ęz1 z mas.ami, ro- botniczeJ, chłopskieJ 1 mteh- dał treść teqo oświadczenia doty· aby wziął udział w omówieniu le- cjach k.air~kiej i bcrlinskiej. (Dalszy ciąg na str. 3) 

rytet t
. · k ' · k--' ł · · cząc t ·· · · qo problemu w Radzie Bezpleczc..i· 

snącego auto u par 11 genc 1eJ oraz ~·a cąceJ się eqo s.v .uacu w re!ome wyspy siwa 1 zazna{!zył przy tym, że podpisanych również pr1ez 
· · 'd n'I , · · " to• · _ -'- ' h . in· h -· Ta Iwan 1 mnvch chmsklch wysp wsro ~s, JeJ spoi:s ~l we w s.=.<;i•aC 1 ucze i.ac , ~U'>l przybrzeżnych. Ambasador Uayter wedłu!I posiadanych przez rząd rządy Wielkiej Brytanii i Sta-

wnętrznei. Statut nasz.ei pa.r- szczegolną uwagę zwr.acac na zaznaczvł. że rząd Nowel Zelandii brytyjski wiadomości, taki jest rów nów Zjednoczonych. 
tii, jak również podstawowe formy i metody swej pracy or- zamier~a wysunąć w Radzie .nez; nież zauiiar rządu Stanów ZJedno- A tymczasem jest rzeczą 
wytyczne statutu ZMP n'.ld ctani:zacyjnei. Dzii>ałalność orga ple~zenstwa ONZ .sprawe ~.ztalan czouych. całkowicie oczywistą, iż przy-

. . '. " , · . wo1ennvch w re1onle chmskich Rząd Wielkiej Brytanii uważa lui 
ktorym wasz ZJa·zd będ:zlle ob- rnizacj.i ZMP-owskich winna wysp przybrzeżnych 1 podkreślił, cjatywe Nowej Zelandii w Radzie czyny tego napięcia tkwią w 
rad-Ował - opierają się o le- dawać szerokie ujście rozno- że rząd Wielkiej Brytanii „jest bar Bezpieczeństwa za realni\ i poważ. brutalnej ingerencji Stanów 
nilllowsk.ie zas.aqy pracy orga- rodnym formom jak najbau:- dzo z.aniepokojonv niebezpieczną ną próbę znalezienia pokojowe!lo Zjednoczonych do wewni~trz-

. . . kt. : 
1
. . · syluacią. jaka wytworzvla się w rozwiazania problemu bez szkody h 

n1zacyJneJ, ore umoz 1w1aJą dziej żywej in.icj.atywy · orga- tvm refonie. Rząd Wielkiei Bryla- dla roszczeń tei lub innei strony. nyc spraw Chin, W dążeniu 
zacieśnia·nie nieusitanne spójni ni:zacyjnej, która by, odpowia- nil jest w statvm kontakcie z Ame Dlateqo też rząd brvłvjskl usilnie do oderwania Taiwanu od 
ideologicznej z ma.sami. dała wszechstr0>nnym za•mtere rvkanami w sprawie konleczno~cl doradza rządowi chińskiemu. aby Chin. 

Pod ta ł . . . . . . „ h . d ._,_ zmniejszenia napięda i wierzy nie· przyjął zaoroszenle, qdy zaprosze- Wspomniane akty stanów Zjedno 

. 
s w. ą w .as.c1we.1 P.rac.y 1 sowan1o.rn roz.nyc sro OWl= zlomnie że praqna oni uspokoje- nie to wpłvnie". ,...._-.< ,._.. łod · · w· to b · f ' czonvch stanowla aqresję wobec 

spo,.,W<>Cl organizacy.ineJ Je"'" m z;ezy. inny yc or- nla w tym rejonie. Jednakże, jak Jednocześnie ambasador Hayter Chińskiej Republlki Ludowei, któ-
koleglalność pr.acy kierownic- my dostosowane do różnego podkreślił m~~is.ter Anthonv Eden w imieniu sweqo rządu wyraził na ra ma wszelkie prawa do Taiwanu 
twa na wszystkich szczeblach. poziO!TlU świadomości społecz w swvm p1sm1e :WYslosowanvm dzieie. że rza<l radziecki uzna za i Wysp Rybackich. Działania Sta-

. . . niedawno do premiera Czou En· możliwe doradzenie rządowi Chlń· nów Zjednoczonych i popieranei 
krytyczna ocPna dz1ał.alnosc1 nej, która zwłaszcza we wczes taia, oosteu w dziedzinie zmniei· skiei Reuubłlki Ludowei. aby wy. przez USA kilki Cz•nq Kal-szeka 
każdego ogniwa org.ail11i.zacji i nych Lat.ach młodzieńczych szenia napięcia bę1zle możliwy fe- kazał umiar i u11fkał wszelkich in- prowadzą dą wzmożenia napięcia 
każdego jej członka ścisłe kształtuje się ni€kiedy w srpo- dynie w wypadku, l.eśli wszvscy cydentów. które moqłvbv „dopro- międzvnarodoweqo na Dalekim 

. ' będą qolow1 przvczYmć się do le· warldć do aqólnvch działań WO· w h d · h · 
przestrzeganie zasad dcmokra sób uproszczony, a nawet qo w istni~1·acet obecnie sytuac1·i. iennvch". sc o zu• oraz rzenucnne sa w nie · 1 d bezpieczeństwo nowel wojny. Gdy 
cjj wewnętrz;no - organiozacyJ- nailwny. Winny one uwz.g ę - Rzad Wielkiej Brytanii nic widzi Ambasador wvrazlł także nadzle bY Stanv Ziednoczone zaJlrzestały 
ncj śmi.ałe rozwijan·ie krytyki ni0ć również różnorodny po- now~dów. d.la kt?rvch przekazan!e te. te rz•rl radziecki doradzi rzą. swych aqresywnvch działań w re­
i. ~mo.krytyki .woh. ee w srie.· 1- 21iom odczuwanych przez mło- fa~dz!:o,~~;;!1v1~~zen.!tw~ejs:nri~ewv wdvz;aP <1owl ChRL. abv nrzYlał zaprosze- iooie Talwanu; przyczynllobv się 

b k d 
· · t b k 1 1n h nie do wziecla ud~iału w omawia- to do zmn•ejszenia napięcia mię-

kich medomag;,m I ra. -ow. Zlez porze u tura yc • nrzybrzei:nych mialobv zas"ŁkodT.ić niu tcrio z-qadnlenla w Radzie Bez dzYnarodoweqo. 

Zwołlnie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa 
w spraw e 
Cieśniny Taiwańskiej 

NOWY JORK (PAP). Prze­
wodniczący Rady Bczpieczeń-

5twa, delegat Nowej Zelandii 
Leslie Munro postanowił zwo­
la.ć w ponied7.iałek, 31 stycz· 
nia posiedzenie Rady Bezpie· 
czcństwa w celu omówienia 
sytuacji w Cieśninie Taiwa1i­
skiej. 

0ś1łiadezenie 

Departamentu Stanu 
Chodz.i o to. ażeby wszyscy rozrywkowych, sporto'\vych roszczeniom lei czv innel !Irony". '>ierieństwa. Jednocześnie W. M. Mołotow 

ł .... 1 · g · · . czul· 'tp "' elk <z~blo owośc' w Ambasador H~vler o~w\adczvl ś d . . . b ~ vnww1e or a.nrz.a c.11 . I 1. · . vv sz a , n n ua :;tępnie, żP zdaulem rząihi bry· W związku z o wi.a czeniem zwroc1ł uwagę am asadora an- NOWY JORK (PAP). _ .h.k 
się współodpow1edzLal!1d :zJa metodach pracy ideowo - wy- tytskieqo istnieje rótnica mi~dzv złożonym przez ambasarlora g;elskiego na to, że gdyby An- donoszą z Wasr,yngtonu, DepaP-
podejmowa.ne d.ecyzje, aby chowawczej, ni-odostateczne svtuac,i" prawna Ta~wanu ł Wv•n Wielkiej Brytanii, W. M. Mo- glia nie popierała Stanów ta.ment Stanu porla l do wia.do-
przed podjęciem k.ażdej wa- uwzględniail>ie poziomu śro- Rvbac&lch a syłuac;" •>rawna in· łotow przed5tawił swoJ·e uwa- Zjednoczonych w ich agre5yw- mości, że odmówił wydania '"'a-
. . . . . nvch wvsp przvbrzeznych oraz za· " 
zn1eJSZeJ uchwały wypov.11.ia- dowisk.a i zamtereoowań mło- znaczvl. nawiazuiąc do tvch o-; tat gi. Zaznaczył on przy tym, że, nych dzialarii och w tym rejo- szportów zagranicznych krew-

daili o niej s\\robodnie swój d:zJieży może przynosić w skut- nich. że „bvlrvbv rzecz" nader nie· j2k wiadomo, rząd radziecki nie - Stany Zj ednoczone nie ny_m 17 oby'.va.leli amerykań­
sad, aby umacni.ali w sobie po kach zniechęcenie i osł.abienje beZPie;7 na. qdvbv rzad c_hlńskl 0· dąży do utrwalenia pokoju i zdecydowałyby się na podjęcie 5~1c?, odbYVl:aJących kary wię-
c~ucie świadomej dyscypliny i aktywności społecznej. Błę- ~rl,b~~~n~a si!~~~~s~~~~':;~~,;~Y~~ d0 złagodzenia napięci.a za- takich działań. ziema w Chma eh. 
troski o szybkie wprowadzanie dem jest, oczywiście, przeno- w żadnym wypadku nie onvida z równo na Dalekim Wschodzie, W zakończeniu W. M Mo- Jak "."i.a.domo, ~ząd Ch!ńs!dd 

I 
i r t • . . . . Rf'pubhk1 LudoweJ wyraził zgo-

podjętych uchwał w życie S>Ze.nie żywcem na teren pracy pomoca owYm !1ac. o"a •~ vczny~ . jak i wszędzie, gdzie jest to \~tow stw1erdz1ł, ze oswia dcze-idę na odwiedzenie skazanych 
aby za·pewnili nieustanną kon z mlodzieią irtylu długotrwa- so!usznllrn.., w r"1011 '" tych ~vsp · konieczne. i że ge>tów jest u- me Haytera rozpatrzon e w- .•.merykano'w przez 1~b ,_ __ 

. , . . Rzad WIE>lklcl llrvt"nll uwaza fe· ~ " „ ..... ~ 
~lę wykonania tych uchwał. łych zebran 1 wysokich ~sto dnak, te Jeśli napięcie bedzie dzielić poparcia posunięciom, stanie przez rząd radziecki, D.YCb. 
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Bedziemy młodzieżą godną naszej wielkiej epoki 
Fragmenty referatu sprawozdawczego przewodniczqcei Zarządu Głównego ZMP 

siedzeń zbyt mały udział bra­
li członkowie ZG. Wybrane 
przez Zarząd Glówn~r prezy­
dium zbierało się rzadko, nie 
było dos.tateoonie informowa­
ne o pracy sekretariatu, któ­
ry w praktyce częS>to za;;tępo­
wał prezydium i podejmował 
decyzje nawet w bardzo za­
sadn ;czych sprawach. 

(Dokończenie ze str. 2) wyjdą ludzie zdolni do twór-, H I J I • • ła ZMP-owskiego. I słusznie 
cd:z.elajnai::a_,cuy. i wiernej służby e eny a wors {lej Praca kół jakże jeszcze czę;to 

rodu skierowane s~ na wieś. "'" jest powierzchowna i szablo-
n Zja.zd Polskiej Zjednoczo- Trzeba powiedzieć jasno - nowa, albo jak to się teraz 
nej Partii Robotniczej posta- probierzem wartości społecz- wielkie szkody w wychowan•iu Towarzysze! mówi - nudna. Nudna n:e 
wił przed całym narodem :r.a- nej i politycznej ZMP-owca młodzieży, budzi w niej n1e- Związek Młodzieży Polskiej dlatego, że sama forma ze-

d 
· ~·,,.ócen·a szczególne• w szk I · · · ł · ufność 1· anrzyJ·a ob.budizie. ma przed sobą duże zadania ja-amc „,.... i • o e l wyzszeJ ucze n~ ~,,. ko kierownik organizacji harcer brania z góry tę nudę narzu-

uwagi na rozwój rolnictwa jest jego stosunek do nauki, Doniosłe zn.aczen.ie dlla skieJ', w ciągu pięciu lat istnie ca, ale dlatego, że zebrani<.1 

Isk. go ą ·k· · t d' · kształtowania charakteru mło po ie • s wym ·1 Jego s u JOVI. nia nowego harcerstwa organiza- nie pulsują żywą treścią, zgo-
Zadaniem naszym, ZMP-ow- Chcemy w naszych uczel- dego człowieka posiada spra- cja rozrosła się liczebnie i od- dną z zainteresowaniami mw-

eów jest, aby pęd ku nowemu niach zdobywać nie tylko pe- wa storuruków między chłop- grywa dziś niemałą rolę w ży- dzieży. W iększość z nich skła­
i lepszemu stał się bliską i wną sumę wiadomości, ak cem a dziewczyną. Nie umie- cm szkoły. da się z referatów i tzw. 
oodzienną sprawą każdego także - i przede wszystk:m, my jeszcze mówić w naszych .c~y harcer~two je~nak. c_;iłk<;>- spraw organdzacyjnych. Jakże 
młodego chłopca i dziewczy- uczyć się myśleć. kołach szczerze i roizumnie o wicie wypelma s~e za~a:iia. _Nie mało jest na nich żywej dy-
ny, każdego koła ZMP na wsi, Nie sprzyja stworzen'it:. tych sprawach, tak przeC1-ez stety, trzeba stw1erdz1c, ze me. k . . . 1 d . 
w PGR """' spółdzielni. t · · t f kł del.J.k.a•tnych i tak głęboko po- XV Plenum ZG ZMP' omówilo ~ USJI. wym ian:ii: p_og ą _ow, 

vu.r worczeJ a mos ery w za a- wszechstronnie działalność orga- s~iałych pomyslow 1 _wn10s-
Smielej szukajmy odpowie- dach naukowych styl pracy, ru5'2lających młooziież. Spotyka nizacji harcerskiej wskazało kie kow. Przede wszystkim :w 

dzi na trudne pytania w prak- jaki rozpanoszył się w nie- się u nas nierarz; tendencje runki walki 0 głębszą treść i lep mało dyskusji - takiej, jaką 
tyce przodujących goopoda- których kołach ZMP - nie- bądź do n.a.cechowanego fałszy sze metody pracy wychowawczej zapoczątkował przedzjazdowy 
rzy, w książkach i pismach. znośne zarozumialstwo wielu wym wstydem pomiijani.a wśród dzieci. okres. 
Nie dajmy spok<Jju ludziom, aktywistów ZMP-owskich. SJpraw miłości, bądź do kwito- Polepszyć pracę drużyn ha~c~r · k · t bl • ~ Jakież są metody kierowa-
którz.y posiadają od nas wnę - którzy uważają, że zjedh jvż wania ego pro emu pairoma skich - to znaczy przede wszy­
sz;y zasób wiedzy i doświad- wszystkie rozumy i że są naj~ cnotliwymi „morałami", przy- stkim dokonać energicznej po- nia organizacją, jak pracują 
czenia życiowego: nauczycie- doskonalszymi marksistami .pomina1jącymi morały starych prawy w systemie pracy z prze- nasze zarządy, Zarząd Głów­
lom, agronomom, działaczom pod słońcem; tego rodzaju lu- ciotek. Młody człowiek powi- wodnikiem drużyny i zastępu. ny? Usłyszeliśmy niemało na 
społecznym. dzie gotowi są każdemu, kto nńen znależć wśród ZMP-ow- Szczególnie troszczmy się o ten te~at w przedzjazdowej 

Szeroki jest krąg naseych przyjdzie do nich po radę, ców moż.nJOść szczerego i taik- to, by praca w drużynie rozw1- dyskus)l. 
zainteresowań. Obchodzą nas zwróci się do nich w rozterce townego porozmawiaITTia o jala · w ?zieciach ~amilowani_e Zarząd Główny dopuściił do 
.sprawy naukowych metod u- z jakąś wątpliwością, czy też swych sprawach, a w razie po ~~cj~au~~rc!.~~~~d~:sz~~~a~i~ tego, ż~ n!emal pow~zechnym 
prawy roli i hodowli. Obcho- ośmieli się nie zgodzić z ich trzeby opa.rcie i radę. wsi, tak by w ciągu 2~3 lat we zw,:czaiem. st~ło się tz·~· 
dzą nas sprawy polityki kra- zdaniem - przypiąć z miej- Czy nie je5't żywotny dLa wszystkich szkołach wiejskich zdeimowame i przenoszen:e 
jowej i zagranicznej. Intere- sca łatkę „nosiciela obcej ide- wszystkich mlodych problem powstały drużyny lub zastępy dQ innej pracy lub na inny 
suje nas żywo sport. Chce~. ologii", etykietę „drobno- stosunku do rodizliców? J.ak harcerskie. teren ludzi, którzy zostali 
aby naszym wspólnym do- mieszczańskiego elementu", często spotykamy się z faktem, Przede wszystkim trzeba pr;:e przez. młodzież wybra?i. Po-
brem stały się osiągnięcia czy czegoś równie groźnego. że miody człowiek, wstąpłw- poić calą organizację ZMP-ow-ldobnie - wyznacza się „od­
kultury narodu polskiego i o- Tego rodzaju skleroza u- szy do ZMP, uważa za swój ską świadomością, że jak mó- górnie" przewodniczących. 
gólnoludzkiego postępu. mysłowa, oczyw;scie tylko pierwszy obowią:rek „pouc:z.ać" wi projekt naszego statutu: „Pra którzy powinni być przecież 

A kto, jeśli nie młodzież, rozbraja nas w walce z rze- swoich rod7ii<:ów. Chcemy roz- ca z ?z.iećmi - to je~no z n~j- wybierani. W rezultacie ta-
. . , od ba~dzWJ zaszczrtnych !. odpowie- kich praktyk obserwujemy u 

powinien być pionierem no- czywistym wrogiem, utrud- w.mąć wsrod mł ych uczucie dzialnych zadan ZMP! . . 1 h te h 
wYCh pcstępowYch form ze- nia nam izolowanie go od mas przywiąziania i szacunku dla . . wie u naszyc renowyc 
społowej gospodarki, niosą- młodzieży. rod-z.:iców, dla ludrz.;i, którzy J?-ka ma byc n~sza orgam- działaczy skłonność do nieE­
cych wsi dobrobyt i kulturę'? Gdzieniegdzie na wyższych uczciwie i nieraiz ciężko prze- zacJa, 

1
czdeg_o. spodziewa się pe czenia się z opinią członkÓ'w 

w odpow:edzi na we7.wanie uczelniach pokutuje wc1ąG pracowali całe swoje życie, nas m 0 ziez? ZMP, oglądania się tylko mi 
parU.i i apel Zarządu Główne jeszcze i taka fałszywa tco- którzy nie mieli tego szczęści.a, W całej swej działalności .. górę", na tych którzy kh 
go ZMP do udziału w zago- ryjka, że ZMP jako organiza- jakie jeS't naszym udziiałem, nasz związek kieruje się ide- skierowali na stanowi.:;ko, a 
spodarowaniu odłogów, ponad ej.a polityczna nie powinie::i żeby zaczynać życie w warun ologią partii, walczy o urze- lekceważenia krytyki plyną-
10 tysięcy chłopców i dzi~- parać się tak poziomymi rze- ka.eh władzy ludowej, którzy czywis.tnienie jej celów. Par- cej z dołu. 
cząt zgłosiło się do ochotni- czami, jak. np. domy akade- ni.ej€dną mU&ieli ponieść ofia- tia uwa~ Związek Młodzieży w metodach kierowania 
czego zaciągu pionierskiego.--:- mickie, stołówki i inne spra- rę, żeby dzieci swoje wykar- Poh;K:iej za swego towarzysza pracą z.arządów terenowych : 
5 tysięcy z. n.ich pracuje JUZ wy bytowe młodz.ieży. Jak mić i wychować. walki. Czy jednak zawsze kół ZMP górują elementy 
"' Państwowych Gospodar- można politycznie wychowy- Przy tej okazji warto te7. prawidłowo rozumiemy to za- biurokracji. Nasze instrukcj~ 
stw.ach Rolnych. wać mlodzleż, zachowując o- podyskutować o skromno:;c; 1szczytne i zobowiązujące mia- i dyrektywy, wydawane w 

Jesteśmy dumni z tego •. te bojętność dla jej codziennych zetempowca. Nie zawadzi no? Wydaje slę, że nie. nadmiernych ilościach, są 
ehlopcy i dziewczęta, ktor:ey życiowych spraw? przypomnieć, że zarozumi::il- Dyskusja przedzjazdowa u - zbyt drobiazgowe, zostawiają 
przybyli do PGR, wyk.azali wl Olbrzymia większość naszej stwo jest równie nieomylną jawnila w tej dziedzin ie spo- malo mieJ·sca na inicJ·atywę 
wielu wypadkach soejahstyezny łod · · · · t k · · · · · • · · nieporozu-
stosunek do pracy i do mienia md b z1ezyłod ~c~ącteJ s1~l - . ~ okzna ą .. m~dowa;zemal, Jak ~·:,\;1eia~~~~ i 1 t . . . zarządów kół i członków or-

ołeci ego. Nie uniknęliśmy je o ra m z1ez. o naJ eps1 i s romnosc Jest nieorny ną o- • · . ;zy a' .i:w1~c1 ganizacji. 
~JJ k t:go, że wśród ochotników najzdolniejsi synowie nasze.i znaką prawdziwej mądrośc!. ZMP wyrazali wątpl :wosć A jakże częst-0 wysyła się w 
zacil\gU znaleźli się poszukiwa- klasy robotniczej, naszej wsi Zagadnienia moralności so- czy rola pomocnika part.il da teren gotowe referatv, przemó­
eze lahvych wrażeń, a nawet .nie pracującej, it'liel~gencji pel- cjalłstycznej muszą stać . s'.ę się pogod2'ić z masowosc1ą wienia. w których dla miE>jscn­
kiedy ludzie wri:cz z~emoralizo- skiej. Ta młodzież jest p.atrio- chlebem codziennym n::iszych o:wiązku. Skłonni są· oni przy- wych spraw pozostaje niewi0le 
wani. ~zyczy~1ły się do tde~o tyczna i ideowa. ciekawa i kół i muszą też stać s:ę przed- puszczać, że lepiej byłoby na- miejsca. a które. jak to się zw-r-
nraktyk1 niektorych zarzą ow · h . k . . · . , d · · k · h • t klo ma\v1·ac· rz0 komo wystarczy 
„ZMP, kto're ni"e szły do szero-\ch_łonna.. c ce Ja naJwię_ce,.i mwtem_ . naszych rozmów z ac. związ _owi_ c araK er wą- • ~ 

k k h „uterenowić" - wtłoczywszy na 
kich rzesz chłopców i dziewcza,t, w1edziec i v.>Szystko rozumiec. młodziezą niezorganizowaną s 1. s up:aJąc w szeregac siłę kilka przykładów. 

Zasada kolegia'Lności często 
jest ż!e rozumiana, rzekomo 
czyni się jej zadość, organi­
zując wielką ilość posieczeń i 
narad. Tymczasem kolegial­
ność wcale nie oznacza b:aku 
samodzielności i odp;>wie­
dz i alności poszczególnych lu­
dzi. Kolegialność bowiem to 
nie jest zbiorowe sie:izenie, 
lecz zbiorowe myślenie. 

Chcemy dokonać gru::itow­
nych zmian w pracy całego 
związku, wnmocnić j<:>go od­
dzia1ywanie na młodzież. Do· 
konamy tego pod warunkiem. 
że przezwyciężymy blę'.iy i 
wypaczenia w metodach kie­
rowania organizacją, S>tylu 
Pracy zarządów - począwszy 
od Zarządu Głównego. 
Ożywczy wiatr dyskusji 

przedzr:jazdowej jesrzcze nie 
wymiótł wszystkich za.starza­
łych pa.jęczyn z życia aasze­
go związku, nie zwalił ;eszcze 
wszystkich przegród, które 
między organizac.1ą i mcisami 
młodrzieży wznosiły sekciar­
skie i biurokratyczne nawyki. 
Tym zdrowym powiewem 
szezerej wymiany poglądów, 
t'zetelnej, uczciwej kryt.} ki i 
samokrytyki pow11111:śmy 

rrzepoić, my, delegaci. Di..'TIO&­

ferę II Zjazdu i ży~ie zw .ązku 
po Zjeżdzie. Nie wolno tej dy­
sku&ji i krytyki traktowuc Ja­
ko „kampanii", po której znów 
nastąpi spokój, bo - „wszyst­
ko jest jasne". 

Po pierwg.ze nie ws:z..HtkO 
jest jasne, zwłasrzcza jeśli cho­
dzi o metody przezwy.:jązania 
błędów. Po drug!e w;;zeiki te­
go rodzaju spokój jest śmier­
telnym wrogiem rozwo;u or­
ganizacji. Jeśli c<iaz .umej 
pracy nie będzie tow·Jrz.;szyc 
stały twórczy niepokó;. stała 
wymiana myśli. - gr.ni uam 
s1lwstnienie. 

Kiedy przed 35 laty Lenin 
J;:'rzemaw1ał do komsomolców, 
pow'iedzial: a próbowały natomiast szukać lu Błędy 1 wypaczenia, o ktć- Jesteśmy przec1ez odpowie- ZMP jedynie młodzież doj-

dzi bez określonego zaji:cia, obie rych mówiliśmy tylko od- dzialni za postawę moralną rzałą poU.tycznie i ideowo, Skutki? Ten system tępi samo 
cuil\C im łatwe ź!cie '!.PGR. dzieJają nas od tej młodzieży. całej młodzieży polskiej. stojącą już na gruncie ma1;- dzielność myślenia, sprzyja leni-, „Pokolenie, które tera: /icz11 
Je~~ak. og~omna w1ększoscGRmło- Przezwycięża3"ąc J"e wielo- Jeżeli walka z pijaństwem i ksizmu-leninizmu. Trzeba, to- stwu umysłowemu - zanikowi piętnaście lat - to poko1enie 
dziezy, k.tora poszła 1)0 p ' . h r . t któ ' tak" <1] d . inicjatywy. zobaczy społeczeństwo kcmu-
to ludzie ot\arni, ideowi, oddani krotnie wzmożemy oddziały- c_ u igans we11:• . re ~rzą ~arz:ys~e. ie po.~ .ą y pr:-:e: Jaki to ma związek z demo- nistyczne i samo bc;d~ie to 
krajowi. wanie ZMP na młodzież u- się w sposob niepokoią:y zwy~tęzac - prak~)ka , ktorc; kracją w ZMP? społeczeństwo budowa<;. 1 po-

MusimY tu jednak z tego mie!- czącą s!ę, ułatwimy jej upo- wśród młodych pozostaw:o- z n:~h wy~asta, me przynos: winno ono wiedzieć ze calt•m 
sca powiedzieć wyraźnie, że ni_~ rani·e ~ 1·e z ni·ńJ'edną trudnoś- nych bez polityczneJ· opieki. bowiem pozytku. Demokracja - to stworzenie , ~ ~ ~ k · d · kt zadaniem jego życia 1est zbu-
~oz~~·olimY •. by ~~ zapale m~od~te cia z jaką boryka się ona w jest sprawą całego społeczeń- Zgodzić się trzeba z tvml to- ~~run ·ow . 

0 
rozwoiu .a ywno-

zy ,zcr?wall ~ęp1 1 _bezdu~zn1 b1u- s-wYm rozwoju ideowym. stwa, to jednak na nas, na warzyszami, którzy w d~•skusii ?Cl 'Ys~ystkich czło~ow. ZMP. dowanie tego spolecze1istu·a". 
rokraci za me sobie ma.J:i,cy usta ZMP . . t . d . d . . mówili: „Nasz związek nie może ~eh. swiado~ego .. wspol1;1dz_1alu w Nam, młodemu pukoleniu 
wY i 'l.arzl\dzenia państ.wowe. '. ciązy ~ _eJ z:e z:n ·e być jaką.5 zamkniętą grupą - z~clli. or?amzaci1. Is~:i1eme r.ze- budowniczych socjalizmu w 

A wypadków takich jest ni~ Towanysze! obowiązek naiwięksZ!. Spra- już wvcbowanych. już ukształto ~zywisteJ dei:riokracii w ZnlP Polsce, jest pod w:eioma 
pokojl\ca ilość. Czymże, jeśli me • wy te muszą stanąc na p~- wanych ludzi. Gdzież bowiem Jest w~runki~m wycho:vama względami łatwiej amżeli 
lekceważeniem obowiązujący')h Istnieje sprawa, ktora pi)- rządku dziennym naszych za- jest miejsce tych. którzy jeszcze ak.tywny~h, twor_czych ludzi. Lu: komsomolcom, do których wte­
zarzl\dzcń są takie wypadki, jak siada wyjątkowe znaczenie dla rządów i kół. Powinniśmy w nie wiedzą jak, ale i'uż chcą le- d~ie me ga:ną_ się do pracy, gd\, d • 1 • d • e p t h d gd Y przemawiał Lenin. Jć~L ła-
np. ~· ~espole. Wielewo woJ.

1
.::i- ka.zd~go chłopca .i ~ewezyn~ każdej miejscowości opraco- piej, mądrzej, piękniej żyć i m . Y a się ie_, 

0 
z ame, . 0 J 

sztynskie, gdzie? do po!ow~ z Y i ktora dla.tego powinna byc wać konkretny plan działania ~zybciei przeksztalcać nasze ży- za nich decy~UJe we wszystk1~h twiej, ho idziemy po d<ogach, 
brak było szyb. w sąsiednim ze- jedną z podstawowych trosk 

1 
. . d . . . d 1 d . cie? . Gdzież miejsce i tych. w sprawach ktos z zewnątrz. które utorowali radzieccy to­

spole Gierki ny młodzież marz- · ·· J t to zna ezc po e]scie 0 u zi za· '·to' vc'- tę chń · · z· rl 0 \"os·c· trze z 1 ·ct kt · poku- warzyS>Ze, bo nie J. e•te<mv sa-

n
, 1·e bo ni"e poroys'l"no o zaopa- naszej orga. mzacJi. es . rażonych pijaństwem i chuli. "'bard. o„p1'ero a·b·-. cud1zi'ća? i „ wa czmy Wt ma, ore o- -• ~ t łto h kt tują w rozmaitych kancelariaćh mi, bo idziemy w wielkiej, 
trzeniu· gospodarstwa w opał. ksz a wanie ~ ara. eru i po gaństwem, żyć wszystkich . · 900 1. Jakże można przejść obojętnie stawy mora.IneJ młodego czlo- sił, żeby ich przekonać, poka- Wpływ ZMP na calą młodzież zarządów. Wśrod nich najgroG- -mi :onowej rodzinie naro· 

1 
jest jeszcze za mały. Co mówią ni~j~ze -. t? br~k_ wi:ir.Y w. m!o- dów obozu socjalizmu, bo je-

obok faktu. że wbrew uchwa e wieka. zać im ludzkie formy wyży- cytry? ZMP liczy obecnie 2 mi- dziez, w 3ei mozhwosci tworcze. steśmy pewni pomoooe; dłoni 
r~ądu w wielu. i:ospod~rstwac_h Potr.afHiśmy roizwinąć_ w ~- cia się, wyrwać ich z brudu, liony 18 tysięcy członków. Ozna- ze sprawą demokracji we- Związiku Radzieckiego • 
m~ dan.o mlo.dz~e~! an_1 ubr!~~ siącach młodych ludzi n.aJ- a przynajmniej wyrwać więk- cza to. że liczba ZMP-owców w wnątrzzwiązkowej związana jest 
ani b!tłow, am b1e izny, z~ "! . plęknieJ··sze uczucia i porywy . . . h d wpłvwu {'1ągu pieciu lat wzrosla o pra- Nieraz jest na.ro jeszcze nie 
lu !l'Ospodarstwach mlodziez Je.,,t . . szosc z nic spo , nierozdzielnie krytyka i samo- ł t ,. 
źle od·l:ywiana. że n.ie przestrw- w of1.a.rne3 pra_cy dla. ~rodu. niepoprawnych. wie 9()1) tysięcy. Oznacza to jed- krytyka. Jej stan w związku, mi- .a. wo. N~eraz będzie nam 

Jest tym n1ewą>tpllwie za . . ć · nak równocześnie. że w szere- mo znaczne]· poprawy w dysku- Jeszcze me łatwo. Ale my, 
ga się norm wyżywienia? Dlacze j w . . . - ZMP powinien sta się or- gach ZMP znaJ'duie się dopiero 
go Ministerstwo PGR nie zwa_l- sługa Związku Młodz1ezy Pol- ganizacją. w której młodzież sji przedzjazdowej - nie może młodzi nie boimy się burz, bo 

· · t h · db >i 
1 

· · niewiele ponad 37 proc. ogółu nas zadowolić. Liczne są i·eszcze wiemy, że spra.wiedl1"•„a J
0

e~t 
cza ener~1~zme yc zame. a~. 1 s CJ.eJ. . . . . . ma możność zaspokojenia młodzieży, a tempo wzrostu or- •• ~ 

Cz_y J.Um~stershvo Zdro~1a nie! .Ale i w teJ d-z1ed©llll1e me wszysllkich swY.ch zdrowych ganizacji jest jeszcze, zwłaszcza fakty tłumienia ·krytyki, a nawet nasza sprawa, że słusrna jest 
powinno sH; wytlum~czyc z k~- potrafiliśmy ująć spraiwy w jej dążeń or"anizacją bojową . na wsi. zbyt powolne. Organiza- prześladowania za krytykr,:. droga, którą partia prowadzi 
rygodnych zaniedba.n. do kto- ł 

1 
tał . r 1 b"·~·,.,.,e· d ' "' . . c·J· będ · yb ·e· osla tedv Słusz_nie mów_ ili towar_z_ysz. e w naród polski, .;.e z•"yc1·„stwo 

rvch dopus'ciJi" J"ego nracownic'i', ca 0
0 

CS2'l _ .c1.e. _W VI ie. O <"'- ~,„_ J ra osną, paSJOnUJącą W. a zie SZ Cl J r W . , ,., n .., • " • · N °· l t "dy przelami"emy podstawo"'e przedzJ. azdoweJ .. dy_ skus11• z.e w b„dz1°e naleza" ło do nas. 
lckeewa'l:ąc ·sobie sprawę opieki zio7.0!l.~ zycia. ie za'\\ s:ze pe nym ego słowa znaczen:u " „ - szerokim rozwiiamu krytyki od " 

Jekarsk
·1c1· ,. farmaceutvczne1"". "· potrafil!smy dostrzec cale bo- - młodą. błędy w naszej pracy. zacie5ni- p d' . • ta . 1. b ' "~ my codzienną więź: ZMP z m<i- dołu przeszkadza ogromnie brait o zw1gnię z n1ewo 1 o -

pierwszym\ tysiacami młodych gactwo skomplikowanych pro- Na osobne omówienie zasłu- s:imi młodzieży. samokrytyki od góry. Trzeba cych najeźdźców i rodzimych 
ocbot"!ików \\Ójdą następne. Bi:- blemów etycznych, z którymi guje sprawa zaspokoje~i;i kultu Mówi się u nas często 0 błę- stwierdzić, że pod tym wzgl~- wYZYSkiwaczy ojczyzna ludu 
dą '!m poma~t.ć w zagospodaro- boryka się w życiu każdy mł<J raln!c~ potrzeb ~o~z1ezr. darh sekciarstwa. dem Zarz~d <?łówny Z_MP i je~ polskiego, Polska Ludowa, po­
wanm. ?dlogo_w, dołączą się ~o dy człowiek. Czy dostateczmie Mowun~ otwarc~e, z_e .me .sp<;>- Czym jeśli nie takim właśnie g_o czołowi działa.cze me ~awah trzebuje młodzieży śmiałej i 
młodz1ezy. ktora w PGR pracuJe . . tykamy się w dz1edzm1e zyc111 _ni to •ekciarstwem _ni to ?- aobrego przykładu. W czasie dy-1 . - . . 
cd dawna. Właśnie dlatego mu- P~C'l;IJemy nad tym, ~eby roz- kulturalnego z należytą pomocą nortunizmem. można tłumaczy<', skusji przedzjazdowej na zebra- meust~asz.oneJ, . wyt~wałe~ ~ 
simy >'likwidować co rychl.-j w13ac u młodych namiętną pa- ze strony powalanych do tego ?e dotąd "·ielu aktywistów jakże niach, naradach i lamach prasy przeds1ębiorczeJ, oba.rneJ i 
wszelkie zaniedbania, które sta- sję prawdy i wstręt do fałszu wladz i organizacji. ieszcze hojnie przylepia etykietkę padło pod adresem Zarządu 

1
bojowej - w służJ?ie narodi; 

nowią istotną przeszkodt: w ro.Il- i kłamstwa tej charaktery- Nie można godzić się z takimi wroga, czy jak to się zwykło Głównego sporo krytycznych u-ii socjalizmu. w służbie poko-
woju ruchu pionierskiei:o. stycznej c~hy ludz;i słabych? faktami, jak ten, że. Minister- mówić „człowieka obcego klaso- wag. Nie zdobyliś~y si~ je?nak 1ju i ludzkości. 

Czv pamiętamy o tym żeby stwo !<=u.ltury 1. S~tuki ~akupu.1~ wo" tym, którzy uczciwie wyra- na to, by szyb~o i pub~1czme U:- Taką młodzieżą chcemy być. 

Towarzysze! 

N\gdy jes-z.cze w naszym kr.a 
ju tak wiele młodzieży nie u 
siadało na Lawach ez.kolnych 
w salach uniwersyteckich. n:­
gdy je<>zcze możl i wości nauk'. 
nie były tak rozlegle jak dz'.­
siaj. 
Społecze11stwo oczeku)e. że 

z ngszych szkół. z murow u­
czelni p3 mięl.ających KoJ>('i'­
nika i Lelewela Curie-Sklo­
dow;ka i Wróbicv,;sk '.ego. 7-E' 

szkól ~zczycących się piękn.v­
!l\i, postępowymi tradycj.ami 

·h . . . ' 
1 

dla bibliotek s1ec1 panstwoweJ 'a· s 0 • wątpi· ości' alb for s tosunkować się do tei krytyki. Abys'my byli" tacy_ chce kt"e-
zac ęcac ~o szc_z_erosct, a zw.a. tylko jedną czwartą książek wy- z Ją w Je iw ' o 
czać dwullcowosc, obłudę, VI y- danych przez ,,Iskry" i to w ap- mułują tak zwane „drażliwe py- rownicza siła na.rodu - Pol-

tania" w słusznym dążeniu, by TowarzyS21e! 
;::odl}ickie ukrywa.nie swojej tecznych ilościach, bo po dwa - uozumieć nasze życie, by przy- ska Zjednoczona Partia Ro-
rzeczywi-stej opinii. tr~y ~gzemplarze na biblioteI_cę. swoić sobie naukowy poglad n>' Jeśli na9'Ze zairządy mają tak botnicza. 

Powstawaniu tego rodzaju !'J1e?opuszcz!1lne są fakt)'. . .mb1e- świat. by nie tylko wierzyć, al<, wiele braków w stylu pracy I Taka młodzież wychowuje 
smutnych zjawisk sprzyjały ~ama sal ~mo".'ych na mne :--- i wiedzieć. - to dzieje się tak i dlatego, się tylko w walce i pracy, w 

. . iakoby „waznteJsze" cele. Będzie c · t kl t k" t · " · · ...,.__ k 1 · 1 zwalc.z.a.ne d:z>ts z całą stanow- my uporczywie domagali siq zyz a e „e Y ie owanie ze nie prze,-1.1,..,gano o egla - codziennym ofiarnym trudzie, 
czośc1ą przez. part.1~ błędy na- 1·ak nai·szerszego upowszechni'!- występujące szczególnie jaskra- ności, to znaczy zespołowego w przełamywaniu przeszkód 

wo w szkołach i uczelniach nie d d · h 
szej propagandy. nieznośne, i- nia niedzielnych poranków tea- iC'st z gruntu sprzeczne z tym, ecy owania o 9prawac or- li odpieraniu ataków wroga, w 
rytujące metody lakiernictwa. halnych i filmowych dla mlo- c?ego naprawdę uczą nas klasy- ganizacji. I w tej dziedzinie ,zdobywaniu wiedzy i zaory-
Mkxi.zież jest szczególnie czu- dzieży. Niezbqdne jest poważn<' cy marksizmu? Zarząd Główny nie dawal do- 'waniu ugorów wszystkich 
ła na wszelki f.ałsz. WszelkiP ~w~ek~zenie produkcji SJ?rzqtu brego przykładu. Nieregular- dziedzin naszego życia. 

. . ~w1ef11C"0we!lO. sportowego 1 turv Towarzys7,e! · odb ł · 1 I B · t lod ł · 1;1P:~kszani_e o?razu n~~eg~ stycznego. produkcii instrumen- me ywa Y się P e.narne Po- ędz1emy a.ką ro z czą, 
zyC"1a, z3cie•rarne trudnosci 1 •ów muzycznych i gier świetlico- W dyskusji przedzjazdowej siedzenie> Zarządu Głó·,vnego, towarzysze - młodzieżą god-
„octrych kantów" p~ynosi w;ych. wiele mówilo się o pracy ko- a w przygotowan;acł- tych po- ną naszej wielkiej epoki. 
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„ 
Siadami naszei kryłyki Express kulturalny 

•.. SWEGO NIE ZNACIE 

Jedna z naszych czytelni­
czek przeczytawszy w „Ex­
pressie" wzmiankę o war­
BLawskim Zespole Pieśni i 
Tańca „Starówka" prosi, a­
by zespół ten dał gościnne 
występy w Łodzi. Łodzianie 
chcieliby PQznać zespoły z 
innych miast. 

wy Konkurs im. Fryderyka. 
Chopina., kłóry rozpoczyna 
się 22 lutego br. 

(ski) 
Co się kryło za »Etykietą<<? 

My, zgadzając się z naszą 
czytelniczką., powiemy jesz­
cze wi ę<:ej: łodzianie nie tyl­
ko nie znają zespołów in­
nych miast. Łc.'l.zianie nie 
znają także zespołów łódz­
kich. Bo czy przyporo' acie 
sobie, aby zespoły ZPB im. 
Marchlewskiego, Strzelczy-
ka, Ha.mama, Elektrowni 
czy WDK urządziiy wieczór 
pieśni i tańca dla publiczno­
ści łódzkiej? Jeśli takie wy­
padki były, to można je po­
liczyć na palcach jednej ręki. 

(Woj) 
NIE TYLKO O LALKACH 

Niedawno o:lbyła się w 
Teatrze Lalek „Arlekin" 
premiera komedii Moliera 
„Lekarz mimo woli", prze­
znaczona dla dorosłych. 

ROK SCHILLEROWSKI 
9 ma.ja br. mija 150 rc0;n­

nica śmłerci wielkiego poety 
niemieckiego Fryderyka Sehil 
lera. 

Rocznicę te, zgodnie z u­
chwałą Swiatowej Rady Po­
koju, obchodzić się będzie 
uroczyście we wszystkich 
kra.ja.eh. Wiemy już o tym, 
że Teatr im. Ja.racza w Łcdzi 
w związku z tym wysta.wi 
„Zbójców". 

W NRD przygotowania do 
obchodu są już w całej peł­
ni. M. in. „A ufba. u -Verlag'' 
szylmje wydanie wszystkich 
dzieł wielkiego poety. Obej­
mie ono 8 tomów pod reda.k 
cją Aleltsandra. Abuscha. In­
ne wydawnictwo berlińskie 
przygotowuje tom obejmują­
cy wymianę listów między 
Schillerem i Goethem z ko­
mentarzami dr H. Scuali. 

(or.) 

NOWINKI FILMOWE 
Z ZAGRANICY 

~k. Tegoroczny festiwal filmc.­
/f' wy w Cannes odbęd-i:ie się 
od 26 kwietnia do 10 maja. No 
wością będzie fakt oceniania 
filmów festiwalowych prz•·z 
międzynarodowe jury, w którr. 
go skład obok Francuzów wej 
dą przedstawiciele USA, Włoch. 
ZSRR, Japonii, Anglii i Nie­
miec. 

„„.w tych warunkach zarzu 
ty zawarte w artykule pod 
adresem kierownictwa spół­
dzielni, utrzymane w tonie 
szczególnie napastliwym i wy 
rażone w formie wręcz dras­
tycznej, mają wszelkie znamio 
na oszczerstwa i zniesławie­
nia - uzasadniających odpo­
wiedzialność karną winnych 
tego czynu. 

Za oszczerczy artykuł opu­
blikowany na lamach gazety 
„Lódzlti Express" czynimy od 
powiedzialnymi autor>\ arty­
kułu i redakcję „Lódzkiego Ex 
prcs5u". 
Żądamy odwołania wszyst­

kich oświadczc11 tego artyku· 
lu godzących w dobre Imię 
Spółdzielni „Etykieta" I jej 
kierownictwa w formie i miej 
scu odpowiadaJącym artykulo 
wi, w którym oszczerstwa do­
puszczono się i oświadczamy, 
że w razie niezadośćuczynie­
nia naszym żądaniom - spra· 
wie nadamy bieg sądowy". 

spółdzielni swojej branży, 
głównie za najlepsze wyniki 
działalności gospodarczej, to 
znaczy: wysokie przekrocze­
nie planu obrotów, rentow­
ności 1t;>. Z tego tytułu spół­
dzielnia „Etykieta" zdobyła 
już w ciągu ostatnich 18 mie­
sięcy wiele dyplomów oraz 
nagród i prem' i p;eni;żnych 

Nie musieliśmy już więc 
pytać o opinię władz spół­
dzielni, w tym wypadku 
Lódzkieł!O Związku Spóldzie>l­
ni Pracy. Z faktu szesc10-
krotnego p1 :ryznania sztan­
daru przi!chodniego, możemy 
się spodziewać, że ta opinia 
byłaby wyrażona niemal w 
samych superlatywach. 

* * * W wyniku odwołania zło-
żonego prze? spółdzielnię 

„Etykieta" Wydział Przemysłu 
przy Prezydium RN m. Lodzi, 
przekaz3ł sprawę do rozpa­
trzenia komisji składającej 
się z przedstawicieli Wy­
działu Przemysłu, Wydziału 
Finansowego, Wydziału Han­
dlu i Lódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy. 

Komi5ja obradowała przy 
udziale rzeczoznawcy, ob. A. 
Litwaka, któremu powicr7.o­
no ponowne zbadanie kalku­
lacji spółdzielni ,.F,tyki€'t.a··. 

Obecni byli również przed­
stavv i 2iele s'1'.'>łd >: :~lr1 .• E~y~cP 
ta", niemal cały Zarząd w 
komplecie, z prezesem ob. 

Trojnerową na czele oraz 
nasza skromna osoba. 

Po dłuższej dyskusji i wy­
jaśnieniach przedstawicieli 
sp-ni .,Etykieta", komisja 
postanrnvila jednomyślnie: 

1) Zatwierdzić ceny za ma­
teriały wg opinii pierwszego 
rzeczozn.iwcy, którą cytowa­
liśmy w naszym artykule, 
oparte na „Cenniku artyku­
łów zaopatrzeniowych CHPP 
z 1953 r." oraz zgodnie z 
zan:ądzcoiem Mln. Przem. 
Drobn. 1 Rzcmiosla nr 182 z 
dnia 9. VII. 1953 r. 

2) Wprowadzić korektę w 
cena.eh robocizny propono­
wam\ przez drugiego neczo­
zna wcę, ob. Litwaka, któq 
osobiście zbadał warunki 
pracy w „Etykiecie" i w 
związku 7, tym w 11 spośród 
14 kwestionowanych kalkula­
cji podwyższyć, a w 3 ohn"żyć 
ceny rooocizny, w porówna• 
niu z cenami proponowanymi 
przez pierwszego rzeczo­
znawcę, który niedostatecz­
nie uw:i:ględnil specyfikę pra· 
cy w „Etykiecie". 

Ta ltorckta dała w su•nie 
„Etykiecie" na 14 kwt?stiono­
wanych kalkulacjach 8.725 zl. 
Można w•ęc przyjąć, że o tyle 
pomylił s.ię pierwszy rzeczo­
znawca, na którego opinii siQ 
opieraliśmy. Ale w dalszym 
ciągu, mimo poprawki, 't>O­
zostaje 1 óżnica mLędzy kal­
kulacjami spor:tądzonyrru 

przez „Etykietą" na kwotę 
158.510 zł, a ,ostatecznie za­
twierdzonymi przez Komisję 
Kalkula(.yjno-Cenmkową na 
sumę 121.420 zl. Różnica ta 
wynosi 'r .090 zl. Ta różnica 
upowaznia nas do podtrzy­
mania naszych zarzutów, st.a­
wiany::h zarządowi sp-ni 

„Etykieta" i ta różn :ca uza­
sadnia na~~e komentarze. 

Oczyw1,\;:1e nic do przyję-­
cia są tl„maczenia prezesa 
„Etykiety", ob. TrojncroweJ, 
która usiłowała przekonać 
komisję, że ws ta wianie do kal 
kulacji wyżs7ych cen od obo­
wiązujących było wynikiem 
nieznajomości zarządzeń wy­
danych w tej sprawie przez 
Ministerstwo. Kto jak kto, ale 
prezes ~póld;:iclm powinien 
znać zarządzen;a swoich 
władz nadzorczych. 

Nie 1est również u5prawie­
dliwieniem dla „Etykiety" 
fakt, i:e do pewnego czasu 
komisja zatwierdzała kalku­
lacje, w których pcdawano 
ceny surowca wyższe od obo­
wiązujących. Szukanie w 
tym fakcie „rozgrzeszenia" 
charakt~ryzuje dostcitecznie 
fałszywą postawę zarządu 
„Etykiety". „ . 

Premiera · - o czym na­
piszemy osc•bno - udała się. 
Udała się też i dyskusja, któ 
rlł przeprowadzono po skoń­
czeniu spektaklu. Wzięło w 
nie.j udział wielu ludzi ze 
świata artystycznego i z pu­
bliczności. Uwagi zaś, które 
w niej padły, z całą pewno­
ścią będą ciekawym i poży­
tecznym materiałem dla kie 
rownictwa i arty.stów Teatru 
„Arlekin". 

~k. Film „Bel ami" („Kochane 
'I' czek") według słynnej po­
wieści Guy de Maupassanta, na 
krecony w reżyserii Louis Da­
quin przez wytwórnię austria­
cko-francuską, został we Fra•I 
cji zakazany przez cenzurę. 

Taka jLst rezolucja pisma, 
jakie otrzymaliśmy od Za­
rządu i Rady Nadzorczej 
sp-ni „Etykieta" w odpowie­
dzi na nasz artykuł z dn. 
28. XII. 54 r., w którym 
m. in., opierając się na oce­
nie rzeczoznawcy Wydziału 
Przemysłu, skrytykowaliśmy 
kierownictwo „Etykiety" za 
sporządzanie kalkulacji opie­
wających w 60 proc. wypad­
ków (z miesiąca listopada 
ub. r.) na kwoty znacznie 
wyższe, a nieraz i dwukrot­
nie przekraczające rzeczywi­
sty i uzasadniony gospodar­
czo koszt wykonania zamó­
wienia. 

·---- -- -----------

W tym stanie rzeczy pismo 
„Etykiety" z dn. 3 stycznia 
br., zaczucającc autorowi 
artykułu i redakci; . nszc;;e r ­
stwo i zniesławienie", oraz 
żądające „odwołania wszyst­
kich ·~św;adczeń tego Rrtyku­
łu, godzących w dobre imię 
Spółdzwlni..." pod groźbą 
procesu sądowego i odpowie­
dzialności karnej - możemy 
uznać 7a bezpodstąwne. 

Podobne dyskusje powinno 
się organizować częściej rów 
nież i w innych teatrach. 

(M.) 
PROSIMY O RAPSODIĘ! 

~k Czeski film kolorowy „Ce­
/f' sarski piekarz" podbił cały 
niemal świat. Po sukcesach w 
Związku Radzieckim, Polsce, 
na Węgrzech, w Rumunii, An­
glii, Australii, Belgii, Austrii, 
Ameryce Lachiskiej, Kanadzie, 
Norwegii i w NRD, wchodzi on 
obecnie na ekrany Francji, 
Szwecji, Islandii i Włoch. 

W taki sposób więc, kosz­
tem swoich klientów - i;ii­
saliśmy - „zarzą::l spol­
dzielni chce wysoko przekro­
czyć swoje plany obrotów 
(bo za io uzyskuje się pre­
mie) i uzyskać dodatkowy do­
chód, którego część - po 
rocznym bilansie i podziale 
dochodów - wpłynie do kie­
szeni członków zarządu i in­
nych pracowników spółdziel­
ni w formie dywidendy". 

Pożyteczne spotkanie 
architektów łódzkich z dziennikarzami Zarząd sp-ni „Etykieta" 

Z wielodniowym opóźnie­
niem dc•1zła do nas wiado­
mość z Krakowa o powodze­
niu, ja.kim cieszył się w tym 
mieście ciekawy koncert zor 
ganizowany w ostatnich 
dniach grudnia.. 

Orkiestra tamtejszej Fil­
harmonii wykonała dwa u­
twory Gerszwina - „Błękit­
ną Rapsodię" i „Amerykani­
na w Paryżu" oraz „Festa 
di Roma" Respighi'ego. Kon-· 
cert ten cieszył się takim po­
wodzeniem, że musiał być po 
wtarzany pr.i:ez kilka dni z 
rzędu. W pierwszym utworze 
solo fortepianowe wykony­
wał Władysław Kędra. 

Bardzo bylibyśmy radzi, 
gdyby clyrekc,}a Łódzkiej Fil 
harmonii pomyślała o zorga­
nizowaniu podobnego koncer 
tu w Łcdzi. 

(koz.) 
PIĘĆ KOMEDII 

~k Słynna śpiewaczka peru­
/i' wiańska Yma Sumac, roz­
porządzająca fenomenalną ska­
lą głosu (znana radiosłucha­
czom polskim z Iiczn;vch trans­
misji) nakrl,"ca obrcnie w Ame­
ryce film pt. „Tajemnice In­
kasÓ\V11. 

WYJASNIENIE 
W związku z notatką w Ex­

pressie Kulturalnym z dnia 
22.1. 55 r. komunikujemy, ze 
„poranek" nie byl orl(anizowa 
ny przez Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estradowych 
w Lodzi. 

Opisana impreza należała ~".> 
tzw. „dzikich" z którymi wal­
czymy bezwzględnie. 

Państw. Przeds. 
Imprez Estradowych 

Dyrektor: (-) St. S1>engel 

Uwaga, 
absolwenci 
dawnie.i IX 

IX T~D 
PGL 

Pismo stwierdza, że za­
rzuty zawarte w 0~ ! n : i rze­
czoznawcy, na której się o­
pieraliśmy, są niesłuszne i 
krzywdzące zarząd spół­
dzielni, podaje także w wąt­
pliwość „czy i w jakim stop­
niu przykłady przytoczone 
przez autora artykułu są 
istotnie zaczerpnięte z opi­
nii rzeczoznawcy". 

Posta·Niony nam zarzut 
jest bardzo poważny i dla­
tego postanowiliśmy jeszcze 
raz jak najdokładniej zba­
dać tę sprawę od pc,czątku. 

Tym bardziej, że (jak 
_ stwierdo:a pismo „Etykiety"): 

Z architekturą stykamy 
się na każdym kroku. Wokół 
nas wyrastają wciąż nowe 
budowle. Ale przyznajmy 
się z ręką na sercu - bar­
dzo rzadko dyskutujemy o 
obliczu naszej architektury, 
o obliczu plastycznym na­
szego miasta. 

Okazuje się jednak, że 

problemy te nurtują nas. 
świadczy choćby o tym zain­
teresowanie, jakie wzbudzi­
ło spotkanie dziennikarzy z 
architektami. c:donlo1m i Lódz 
kiego Oddziału SARP - zorga 
nizowane ostatnio pri.ez 
Oddz. Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polski~h w Łodzi. 

Spotkanie n::iświetliło wie­
le błędnych pop:lądów poku­
tujących w i:poleczeństwie w 
odn iefieniu do pracy archi­
tektów, pozwoliło także na 
wysuniecie szeregu słusznych 
zarzutów pod adresem tych 

Drapiń~ka 

W księgarniach łódzkich 
uka.za.ło się albumowe wyda­
nie pięciu komedii Aleksan­
dra Fredry, obejmujące: 
„Pa.na Geldhaba", „Nowego 
Don Kichota", „Sluby panicń 
skie", „Pana Jowialskiego" i 
„Zemstę". Dyrekcja i komitet rodziciel-

ski IX TPD w· Lodzi - dawni~J 

„„.Pożałowania godnym jest 
fakt, że autor artykułu zanim 
pod.jął się ko'ltentowania, nic 
zasięgnął opinii od władz spól 
dzielni, od samorządu, od or­
gl\nizacji partyjne.i i od zalo­
gi o pracy kierownictwa spół 
dzielni, t~·lko jednym pocil\~­
nie<"iem ołówka pozwolił sobie 
wyrządzić wielki', krzywd<: mo 
ralną temu kierownictwu", 

G Prulkow8ki 
w Klubie MPiK 

. K~iążkę ilustrował, pięk- IX PGL zaprasza absolwentów 
me Jak zwykle! J. ~· Szan- szkoły na obchód dziesięciolecia 
cer, wydał zas Panstwow~ IX TPD, który odbędzie się w 
Instytut Wydawniczy. Juz \lokalu szkoły, ul. Przyszkole 42 
teraz można zabawić się w dn. 19 lutego br. 

Ten zarzut jest niezunelnie 
ścisły. Oe\ kilku tygodni leży 
na redakcyjnym biurku 
zdjęcie przedstawiające uro-

W poniedziałek, 31 bm. w Klu 
bie MPiK przy ul. Piotrkow­
skiej 86 odbędzie się wieczór sa­
tyry i liryki warszawskiej. 

proroka i stwierdzić, że mi- . Po częś<:i oficjalnej odbędzia 
mo ceny 60 zł książka bę- się ~ebrame to~arz:l'.skie. Za.pro 

. ' szenia otrzymac mozna w kan-

czysty moment wręczenia 
kierownictwu „Etykiety" 

Udział wezmą Barbara Drapiń 
ska, Józef Prutkowski. 

dzie rm:ch_wy.t~na przez na- celarii szkoły w dniach od 31.I 
szych bJbhofllow. do 5.11 br. w godzinach od 16 

sztandaru przechodniego, za 
zdobyte po raz szósty z rzę­
du pierwsze miejsce wśród 

Początek punktualnie o godzi­
nie 19. WstQp za zaproszeniami, 
które wydaje Klub MPiK. (ski) do 18. 

TEATRY KRAKOWSKIE 
WYJADĄ DO PARYŻA 

I w tym roku Polska wei-
mie udział w międzynarodo­
wym festiwalu sztuki drama 
tycznej w Paryżu. 

Po dobrym pc.-::zątku, jaki 
:i;robił warszawski Teatr Ka.- I 
meralny „Mężem i żoną" 
Fredry oraz „Grzechem" Że­
romskiego, tym razem, jak 
podaje „Dziennik Polski", re 
prezentować będą nasz kraj 
tea.try krakowskie. Tea.tr im. 
Słowackiego przygotowuje w 
tym celu ,.Zemstę" Fredry w 
reżyserii dyr. Szletyńskiego, 
a Stary Teatr „Lato w No­
hant" Iwaszkiewicza w reży­
serii dyr. Zawistowskiego. 

(or.) . 
BĘDZIE GOTOWA 

NA CZAS 

O lepsze 
zaopatrzenie 

w chleb 
W dniu 5.1 br. \V skle 

pie PSS •przy ul. 
Zgierskie.i 153. już o 
godz. 16.30 zabrakło -
jak zresztą we wszyst 
kich okolic'llnvch skle­
pach - chleba. 

Kierowniczka sklepu 
Matusiak zgłosiła zapo 
trzebowanie na 50 kg 
chleba, potrzebnego 
dla czekając:vch klien­
tów i tak dłut:o moni 
towała piekarnie. aż 
chleb nadszedł. Wpraw 
d7.ie dopiel'o o godli­
nie 21 (sklep norma!· 
nie cz:vnny jest do 19). 
ale i za to klicnl'i bvli 
bardzo wdzieczni, oce 
nia.iąc społeczna posta 
wr oersonelu sklepu. 

Pod adresem dyrek-
Mimo strat, jakie poczynił c.ii kieru.irmy żvczcnie, 

w Filha.rmonii Warszawskiej abv wiece.i leżało .le.I 
na sercu :>.Popatrzenie 

poniedziałkowy pe>:iar, gmach te.i placówki. 
będzie gotowy na cza.s, to J Z. Nasielski 
maczy na V Międzynarodo- ul. Sowińsklell"o 10 
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Chuligani na ślizgawce 
U cieszyłyśmy sle z 

koleżanka. kiedy 
odnalazłyśmy ślizgaw­
ke w Lodzi i to z mu­
zyka. 

Jest to lodowisko w 
parku Poniatowskieg:> 
Niestety dobry nastrój 
podczas jazdy na łyż­
wach popsuli nam chu 
Iill"ani. którzy ścląęm:­
li mnie i koleżance 
czapeczki z głowy. W 
Imieniu stal:vch bywał 
<"Z:vń ślizgawki nrosi­
m:v o zaprowadzenie 
porządku na lodowi­
sku. 

Uczennica 
Technikum Bndowt. 

Rada koia ZS 
Sparta winna zain­
teresować się bar­
dziej swoim Lodo­
wiskiem. i - jeśti 
wymaga tego po­
trzeba wyzna­
czyć dyżury człon­
ków, którzy by wy 
stąpiii zdecydowa­
nie przeciwko chu­
Hgaństwu, usuwa­
ja,c ze ślizgawki ło· 
buzująC1Jch się wy· 
rostków. (157) 

W sprawie 
wiewiórek 

P rzechodząc ulic!\ 
Piotrkowska moi.­

na zauważyć w br1\• 
mach ludzi sprzeda.ia­
cych wypchane wie­
wiórki. 

Ludzie tacy wylapn 
.fa wiewiórki w lasach 
i parkach. nastepnie 
dusza je, aby nie ze­
psuć futerka i nlcudol 
nie wypycha.ia zwie­
rzątka, sprzedając je 
przygodnym nabyw­
com. 

Dlaczego MO nie 
zwraca na tych osob11i 
ków uwaA'i? Za takie 
wyczyny I nieleA'alny 
handel wiewiórkami 
należy sie kara! 

Jerzy Banaszklewic7 
ul. Obornicka ł m. 12 

(95) 

ostatnich. Podkreślano bo­
wiem w dyskusji wielokrot­
nie fakt, że pr.i;y projekto­
waniu szeregu budynków, 
architekci w pogoni za pseu­
doorygina1nym rozwiąza­
niem czy to elewacji, czy ja 
kichś szczegółów plastycz­
nych, pozostawiają całkowi­
cie na uboczu s.prawę pr'Z.e­
znaczenia i V.')'korzystania 
budowli. Stąd takie curiosa 
jak okna pod sufitem lub 
przy samej podłodze, balko­
ny od strony północnej iip. 
Także rozplanowania wnętrz 
w budynkach mieszkalnych 
pozostawiają wiele do życze­
nia, Np. na cóż się zda u­
mieszczanie w blokach na 
Bałutach wnęil.: na szafę, gdy 
sią w nich szafa nie mieści. 
Natomiast syt"..lacja by się 
zupełnie zmieniła, gdyby 
przy wznoszeniu budynku 
zaprojektowano stałe szafy 
w ścianach. 

Odpowiadając na posta­
wione zarzuty, architekci 
wskazali jako na jedno ze\ 
źródeł zła, zbiurokratyzowa­
nie pracy w biurach projek­
tów oraz krępujące pracę 
architekta normy, nie pozo­
stawiające mu czasu na twór 
CZe opracowa.nie projektu. 

Stwierdzono rówmez, że 
wypracowanie stylu archi­
tektonicznego epcki jest 
sprawą złożoną i długotrwa­
łą . Nasza architektura jest w 
trakcie szukania dróg najpeł­
niejszego wyrazu artystycz­
nego, 

Spotkanie było interesują­
ce i potrzebne Należy · ży­
czyć sobie, aby za tym pierw 
szym przyszły i następne 

spotkania archjtektów ze 
społeczeństwem naszego mia 
sta. (len.) 

musi zrozumieć, że obowią­
zuje go 1gola inny stosunek 
do krytyki prasowej. Do po­
pełnionych błędów trzeba su~ 
przyznać i wycii\gnąć z nich 
należyte wnioski na przy­
szłość. 

Co slę zaś tyczy gróźb 
pod naszym adresem, to c­
czywiście t>rzechodz.i.m:y n.ad 
n1mi do porządku. 

Oczekujemy też, że Lódzki 
Związek Spółdzielni Pracy , 
któremu podle~a spółdzielma 
„Etykieta", zechce nas po­
wiadom\ć jakie wnioski wy­
cią11;nąl z naświetlonych w 
tym artykule faktów. 

„ B. LESMAN 

P. S. W tym samym artyku­
le z dn. 28 grudnia 1954 r. kry 
łykowaliśmy również dwie in­
ne spółdzielnie: „Metalowie.:" 
oraz „Uniwersum". 

Obydwie te spółdzielnie· przy 
siały nam wyjaśnienia, uzna­
jące słuszność naszych zarzu­
tów i powiadamiające o kro­
kach, jakie zostały podjęte. 
by na przyszłość zapobiec kry­
tykowanym wypadkom. 

SOBOTA, 29 STYCZNIA 

14.10 Aud. szkolna dla klas I I 
II. 14.30 Muz. rozrywkowa. 14.45 
Audycja dla nauczycieli. 15.00 
Utwory kompozytorów polskich. 
15.15 Koncert orkiestry. 16.00 (L) 
„Sportowa niedziela" - opowia 
danie. 16.20 (L) „Sladem n-ł· 
szych interwencji". 16.30 (L) 
Wiejskie zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 17.00 Audy­
cja dla dzieci. 17.30 (L) Koncert 
rozrywkowy w wyk. orkiesl.ry 
mandolinistów LRPR. 17.50 (Ł) 
.,Z mikrofonem przez mia sto i I wieś". 18.00 (L) Mu„iko muw• 
na. 18.20 Audycja aktualna. 18.35 
Pieśni i melodie albańskie. 19.00 POD. Muzyka. i aktualności. 19.25 „Ile nóg ma żuraw". 19.55 Gra orkie 
stra taneczna. 20.30 ,,Przy sobo 

I ':ie po robocie". 21.50 Balakirew: 

Na 

'li 1 • 1 Islamey. 22.00 „Dla każdego coś 
~ miłego". 23.05 Muzyka taneczna. 

·---- -- ·--·· 

ostrzu ... żyletki 
Po okresie pewnej poprawy, żyletki ~aszej 

produkcji - „Metro". „Stal" itp. znowu się po­
gorszyły, co powoduje liczne skargi. 

Temat ten niesłychany zapal we mnie wzbudził, 
Pytacie o przyczynę? Powiem wam po prostu: 
Dowcipy o żyletkach znowu biorą ludzi, 
Dlatego, że żyletki me chcą br a ć zarostu. 

SKORPION 



zabawie Byłam Słuszny postulat pod adresem PKP 

Na trasie łódź-Koluszki 
na ••• 

trzeba uruchomić parę nocnych pociągów 

które usprawnią komunikację ze Stalmogrodem 

N iedawno trafił.am na dziwie dobrych chłopców. 

zabawę zetempowską. Ale dalej będę brnęła po tej 

Chociaż byłam gościem drodze i wyznam, że zorga­

nie proszonym i nie spodzie- nizowana gwoli życzeniom 

wanym, spotkałam się od „mas" zabawa, ni.; wywarła 

razu z miłym przyjęciem. najlepszego wrażenia. Naj­

Kilku organizatorów impre- ogólniej mówiąc, dlatego że 

zy poświęciło sporo uwagi była nudna i ospała. 
„Kiedy otrzymamy lepsze po 

J4C;lenie kolejowe między Lo­
dsi• a Stalinogrodem na po­
elą.gl nocne, ażeby nie wYCZc­
kiwa-0 na stacji w Koluszkach 
po godzinie a ezęskt i wię­

cej ... "? 
oto urywek listu jednego 

z naszych czytelników. Cy­
tujemy skargę Wł. Cimo„z­
ko d1atego, że wielu innych 
pasażerów jeżdżących noc­
nymi pociągami z Łodzi do 
Stalinogrodu i odwrotnie jest 
tego samego oo i on zdani.'I. 

Dwa pociągi wieezorne od­
chodzące z Łodzi Fabrycznej 
do Koluszek o godz. 22,36 i 
23,35, mają „połączenie· ' (o 
ile moin.a to nazwać połącze 
niem) ze Stalinogrodem. 
Pierwszy pociąg przychodzi 
do Koluszek o 23,15 i trzeba 
na express Warszawa - Ze­
brzydowice czekać 45 minut. 
Drugi przyjeżd~ do Kolu­
szek o godz. 0,23, na pociąg 
przyśpieszony Warszawa 
Stalinogród trzeba czekać 

„tylko" ... 2 godzi.ny 26 minut. 
Z PQWrotem z Koluszek do 

Łodzi między godziną 0,38 a 
3,59 (3,5 godziny) nie ma żad 
nego pociągu i znowu pasa­
żerowie ze Stahnogrodu mu­
szą czekać na niezbyt ochlud­
nym dWQrou koluszkowskim. 

Z Łodzi Fabrycznej do Ko­
luszek natomiast przerwa w 
ruchu nocnym trwa od 23,40 

Wycieczka do Warszawy 
na „Romeo i Julię" 

do 2,48 czyli ponad trzy go­
dziny. 
Ponieważ no\\'Y letni roz­

kład jazdy PKP jest w tej 
chwili w końcowym stadium 
opraoowania, należy .spodzie­
wać się, że DOKP weźmie 

nareszcie pod uwa.gę słuszne 
żądania pasażerów i urucho­
mi od dn. 22 maja 1955 r. je­
szcze jedną parę nocnych po­
oią-ców między Koluszkami a 
Łodzią. 

Życie wymaga by z Lodzi 
Fabr. do Koluszek odjeżdżał 
pociąg mający połączen'.e ze 
St.alinogrodem około godz. 
1,45, zaś z Koluszek do Łodzi 
Fabr. uruchomić należy po­
ciąg, odjeżdżający ok. godz. 
2,~. Usprawni to nocne po­
łączeni.a Łod7lf' z Warszawą i 
Stali.nogrodem, a ze stacji 
koluszkowskiej znikną cze­
kające nocą tłumy podróż­

nycll. 
(Sk) 

mojej skromnej osobie i z~nę od sprawy niezmier 

włożyło wiele wysiłku, aby nie istotnej na wszelkich 

mi wytłumaczyć, że aczkol- wieczorkach tanecznvch -
wiek oni sami, jako ludzie od tańca. Bardzo „lubimy 

poważni, nie bbią nieproduk wszyscy oberki, kujawiaki, 

tywnie marnotrawić czasu krakowiaki, ale nie można 

na tańce, to jednak w pew- ograniczać się do tych bądź 

nych okolicznościąch zmusze c-0 bądź bardzo męczących 

ni są urządzać i zabawy... tańców, tym bardziej, że nie 

„W pracy z młodzieżą ko- ustannie powtarzane - nu­

nieczne są i rozrywk: - u- dzą. I tango i slowfox i na­

dowadnial1i ze smutkiem, kl- wet samba (oczywiście dbaj­
wając głowami o bardzo my o kultur~ wykonania) 

bujnych jeszcze czuprynach -nają też wielu amatorów. 

- teren sy~alizuje... więc Doprawdy, można być bar­
nacelowaliśmy się i na tę dzo dobrym patriotą i tań-
formę"... czyć nie tylko tańce narodo-

Można mi poczytać za we. Sprawa następna: z~adzam 
czarną niewdzięczność, że się najzupełniej z zetempow-

tak - co tu dużo gadać cami. którzy uważają, że za­

pokpiwam z głębokiej powa- bawę należy urozmaicić pro­

gi i fachowo organizacyjne- g ramem a 1·tystycznym i że 

go języka gościnnych gospo- program ten powinien m 1ec 

darzy. skądinąd miłych i praw pewną wymowę społeczno-

--------------~...;:..----
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polityczną. Ale jakże nie zło­
rzeczyć, gdy z estrady usu­
wa się muzykę po to, by u­
czynić miejsce prelegentowi, 
który przez pół gcdziny bęb­
ni nieznośnie nudny referat 
zasadniczy. Dla pokrzepienia 
ktoś potem opowiada aneg­
doty, czyniąc to jakby z za­
żenowaniem. I nie dziw, bo 
każd;.' krępowc:łby się recy­
tować stare kawały „z bro­
dami". Do „aktua1nych za­
gadnień" nawiązuje kułak z 
wypchanym brzuchem i zło­

tą dewizką, a wreszcie na za 
kończenie nieśmiertelna pio-
5enka: ,,Szła dzieweczka do 
laseczka". 
Myślę, że jak ognia trzeba 

unikać takich programów. 
Dalej: brakło zupełnie zorga 
nizowanych gier, zorganizo­
wanych wspólnych tańców, 

dzięki którym udaje się do 
Zflbawy wciągnąć w~tydliwe 
dziewczęta i nieśmiałych 

chłopców. Toteż ziewałam a 
młodzież mocno podpier~ła 
ściany. 

I -w-reszcie ostatni zar·zut. 
Bardzo w szyscy pochwalamy 
zabawy bez wódki, ale po co 
wpadać od razu w krai1co­
wość i unikać przy okazji 
p~wa, lemoni:<dy, kanapek, 
ciastek, czy jakiegoś gorące­
go dania? Tymczasem na o-

D-ziś, tj. 29 bm. o godz. 18 w 
sali imprezowej Klubu TPP-R 
przy ul. Narutowicza 28 odbę­

dzie się odczyt pt. „Wielki uczo 
ny rosyjski M. Lomonosow" -
prel. min' Bronowski, a dnia 30 
bm. g11dz. 10 - spotkanie z bu­
downiczymi Pałacu KuUury i 
Nauki. 

• * • 
W auli Wyiszcj Szkoły Eko­

nomicznej ul. A. Ludowej 3-5 
odbędą się zor!!"ankowane przez 
Towarzv~two Wiedzy Powszech 
nej wykłady: w niedzielę 30 sty 
cznia. o godz. 9 „I I Ił Mlęd:rv­

narodówka." (konsultant mgr Ry 
szard J,unlń~ki) a o godz. Jn.41)/ 
.. Droga zwyci~stwa Chin Ludo­
wych" (konsultant prof. Mateusz 
Siuchnhiskl). Wstęp wolny. 

pisanej zabawie bufet był 
więcej niż skromny, a pogar­
dę dla spraw stołu podkre­
ślał brak obrusów i choćby 
jakiego takiego nakrycia. 

Tak więc, chociaż z uzna­
niem trzeba stwierdzić, że 
organizatorzy zabawy potra­
fili ustrzec salę od pijań­
stwa, wybryków chuligań­
skich awantur, jednak n ie­
mało można im zarzucić. Poj 
mowanie rozrywek jako 
wstydliwego, lecz konieczne­
go obowiązku, niewątpliwie 

ma s·wój wpływ, oczywiście 
- ujemny, na atrakcyjność 

wieczornicy. Czy jednak wi­
nę za nieudolne pokierowa­
nie wspomnianą zabawą po­
noszą wyłącz.nie jej organi­
zatorzy? Myślę. że takie po-
stawienie sprawy byłoby 
głęboko niesprawiedliwe. 
Sztywniactwo rodzi się w 
pewnej określonej atmosfe­
rze i tę właśnie atmosferę 

trzeba zmienić. Nie może tak 
być, aby młody działacz s.po­
łeczny, a zresztą i starszy, 
uważał, że radość, śmiech, 
wesele uchybiają jego god­
ności. 

Czyż brak u nas w jakim­
kolwiek środowisku dowcip­
nych młodych ludzi, którzy 
potrafiliby opracować np. 
dobry, pełen humoru pro- . 
gram na wieczorek, czyż 

brak u nas młodych ludzi, 
którzy doskonale potrafiliby 
przejąć berło dawnych wo­
dzir~Jów, zorganizować 

wspólną zabawę, przyciągnąć 

do niej tych nieśmiałych 

spod ścian? Z pewnością ta­
kich młodzieńców nie brak. 
Bieda tylko w tym, że 
skrzętnie kryją się ze swy­
mi talentami. A dlaczegG? 
Bo im się wydaje, że orga­
nizowanie zabawy to .. wy­
głupianie się". a nie jedno 
z bardzo pożytecznych za­
dań społecznych. 

Bądźmy szczerzy: nawet 
tak zwani „ludzie dojrzali'' 
nie bartlzo wiedzą jak się 

bawi ć. Tl'7.eba J?rzyznać, że 
te- też sztuka. D·:>hł'ze więc 
byłoby. gdy by młodzież 

wzięła na siebie poważny 
trud pod r, 'e51enia w naszvm 
svc>łeczeń~twie kult·~rv ~a-
bawy F. B. 

Pracownicv poszukiwani 
PIANINO lub fortepian 
kuoię. - Oferty Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 9o 
pod .. 553" 

Dr PIWECKI wewnętrz ·---··---------------­

Toka.ny wykwalif1~nych z praktyką 

przyjmie Łódzka Fabryka Urządzeń Tech­
nicznych, Łódi, ni. Wysoka 40 742. Praca na 
trzy =iany. Zgroszeniia osobiste do działu 
k,adr. 243-K 

Krawców męskich wysoko kwalifikowanych 
na I kategorię miarową zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Usług Krawieckich „Jed­
ność" (obowiązuje eg:>;amirl wstępny). Zgło­

szenia orobiste przyjmuje dział kadr, Łódź, 
uL Piotrkowska 135. 241-K 

3 ~hników budow. - wodnego (budowla­
nyc~ i majstra budowlanego :ziatrudni od za­
raz Warszawskie Zjednoczenie Wodno - In­
żynieryjne ZB - 1 Tomaszów Ma.z . . ul. Po­
ludniowa 97. Warunki wg. układu zbioro­
we~ w budownictwie. 237-K 

Inżynierów lub techników z praktyką na 
stanowiska technologów 1 konstruktorów, 
'echnika pomiarowca do Izby Pomiarów oraz 
technika - kontrolera mechanizmów precy­
zyjnych zatrudni natychmiiast Łódzka Fa­
bryka Zegarów. Zgłoszenia przyjmuje dział 

kadr ni. Wigury nr 21. 211-K 

„TELEGRAM"' 
.............. , .............. '" ... "' ...... 
Łódź, dnia 29 stycznia 1955 r. 

Restauracja ,.SIM'' 
ul. Obr. Stalingradu nr 2, tel. 296-80 

Restauraqa ., MARIENSZTAT" 
ul. Zachodnia. nr 8'7, tel. 173-42 

zaprana miłych konsumentów na 

CAŁONOCNĄ 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 

Doborowa orkiestra 

U W A G A : Kierownicy Placówek Gospo­

darczych! 

SPOŁDZIELNIA PRACY' „ WAGA" 
NAPRAWA NARZĘDZI MIERNICZTCH 

WARSZAWA, ul. POZNAŃSKA 13 

tel. 8 - 98 - 99 

przeprowadza 

remon1,· 
montaże 

konserwacje 
WAG analitycznych, techn.icznych, holen­

derskich, uchylnych, dziesiętnych, 

WO?JOwych, wagonowych, automa­
·tycznych i innych, araz zwriaca je 
po zalegaliz.aw.a:niu przez Urząd 

Miar; 

KAS kelnerskich - rejestracyjnych; 

MANOMETRÓW wakuom~trów, termo­

metrów tech.ndcznych. 

PUNKTY USŁUGOWE: 

Warszawa, ul. Ogrodowa 59 - wagi 
„ „ Targowa 38 740 - wagi 
„ „ Łuoka 14 - wagi analit. 
„ „ Piwna 51753 - kasy rejestr. 
" " Piwna. 51 J53 - manometry 

Białystok „ Poleska 47 - wagi 
Płock „ Kwiatka 9 - wagi 

Siedlce „ Łuka&ńskiego 19 - wa.gł 

W y j a z d o w e brygady 

montażowo - na.prawere 

Obniżka cen konserwa.cji 

z dniem 1 stycznia 1935 r. 

231-K 

Znat°;11~~.:;•c:b~i1:ga / Ogłoszenia drobne 
Występy artystyczne ====---":'"9-==· ==----------

Atrakcje ? ? ? 
gwarantują miłe spędzenie cza.su 

KIEROWNICY ZAKLADóW. 

KUPNO BLAM lub polowe (n11-
- -- -- trietv wegierskie) wz~l<: 
KUPONY z paczek PKO dnie futro kupie. Ofer­
kupuJe. Stalina 60 tel. ty Biuro O,gloszeń Piotr 
14a-24. 051 G kowska 96 DOd „4oa·1 

SPRZEDAŻ 

DYWAN sprzedam. Na 
rutowicza 40 m. 6 god'.!: 
H-17 te l. 170-34 
SAM.OCHó-D -OSObowy 
.. Ford Eifel" na chodzie 
sprzedam. Wiadomość 
hi?dL Granitowa_2-7-15 
RADIO .. A!!a" stan bar 
dzo dobrv sprzedam. 
Łódź. ul. Gdańska 46 
m. 23a. Szymański od f;O 

dziny 16 (349 G) 
MOTOCYKL z wózkiem 
BMW tyl - przód teles 
kopy sprzedam. Pabia 
nicka 208 (549 G 

PRACA 

POl\fOC domowa po 
trzebna. Jaracza 65 m. 6 
Zgłoszenia oo 15 

ne. serce. przewód po-
karmowy 15-18. Piotr­
kowska 35 1 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne wenerycz­
ne. kobiece 15--19 Pró­
chnika 8. ' 
SPÓLDZIELCZA PRZY­
CHODNIA I,'F.KAllSI<:A 
ul. PIOTRKOWSKA 159 
tel. 189-50 leczy we 
wszystkich specjalnoś­
ciach. prowadzi przycho 
dnie dentystyczną. wy­
konuje protezy zebowe 
oraz analizy lekarskie. 
Czvnna .e.odz. 8--20 
SPÓLDZIELNIA Lekfl-

Dnia. 26 stycznia 1955 r. zmarł 

S. ·~ P. 

MAURYCY BRYGIER 
mistrz rymarski. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żało­

by ul. żeromsłdego 69, na Stary Cmen­
tarz katolicki przy ul. Ogrodowej na­
stąpi dnira 29 stycznia 1955 r. o godzi­
nie 15,30. 

W Zmarłym tracimy oddanego ko­
legę. 

rzy Specjalistów. Łódź. CZŁONKOWIE i ZARZ•D 
Piotrkowska 3: porady. " 
zabiegi. zastrzvki. rent- Pomoo11iozej 
gen. Punkty dentystycz Sp - Di „Zespół Rymarzy" 

ne: Poludniowa 3. Gdań·--~··----------------= 
ska 111. Laboratorium 
analiz lekarskich - Sien 
kiewicza 37. Leczen!e r--------------------­
radem Narutowicza 750. 
Soółdzielnia czynna od 
8 do 20. 

NAUKA 

Z. P. B. 
im. I DYWIZJI KOSCIUSZKOWSKIEJ 

w Ł O D Z I, ni. ŁĄKOWA 23725, 
POl\10C domowa do le­
karza potrzebna. Refe 
rencie. Próchnika 54-
-GOSPOSIA - lub pomoc 
domowa potrzebna. KURSY maszynopisania. 
PrQ.~hnika 25 m. 6 steno_grafii. sekretariac-

zawiadamiają 

\VSZysł;kich ODBIORCÓW i DOSTAW­

CÓW or a z zainteresowane INSTYTUCJE 

i URZĘDY iż z dniem 1 lutego 1955 r. 
kie (także księgowość~ . 

POl\fOC domowa po Punkt usługowy: steno­
trzebna Granitowa 26 grafowanie. maszynop1-
(boczna Sanockiej. Choi sanie. powielanie. Sto­
ny) (324 G} warzyszenie Stenof(r~­

POSADY tłumacza po fów - Maszynistek. Ki­
szukuie. Znam biegle lińskiego 50. Piotrkow­
angielski. francuski. nie _sk_a~8""3'---------­
miecki. Oferty Biuro ·KURSY wieczorowe -
Ogłoszeń Piotrkowska 96 PTE: kslegowości. p!a­
pod .. 542" nowanla. analizy ekono­

LEKARSKIE 

Dr LASZEWSKI skórne 
weneryczne 14-15. 17 
19.30 Armii Ludowej 27 
ró,g Narutowicza 
Dr MARKIEWICZ sp<:­
cjalista weneryczne. skór 
ne. moczopłciowe Piotr­
kowska 109--6 
Dr KUDREWICZ spec.la 
lista weneryczne. skór 
ne 8-9.30. 3-5. ulica 
22 Lipca 4. 

micznej wYkładaia pra­
cownicy naukowi Wyż­
szej Szkoły Lkonomicz­
nei. Zapisy orz:vimu 1e 
~ekretariat codziennie o­
prócz sobót w itodzlnach 
16--18. Lódź. Armii Lu­
dowej 3-5. 
KURSY KSIEGOWOSCJ 
orzv Zarzadzie Głów­
nvm Włóknlarzv orzyi-
muia zapisv na piecio-

zostały 

zmienione numery telefDnów 
Obowiązujące z dniem 1 lutego br. są 

numery następujące: 

l. Centrala telefoniczna 291-00 
2. Dyrektor •kładu 229-5'7 
3. Z-ca dyr. do spraw adm.-handl. 229-57 
4. Dział personalny 1'75-11 
5. Podstawowa organbaeja pariyjna 1'77-96 
6. Dział zaopatrzenia 168-92 
7. Dział gł. energetyka 201-93 
8. Straż J>. pożarowa 198-łl 

OSTRZEZENIE 

Or WOYNO specjalista 
skórne. weneryczne. za­
burzenia ołciowe. No­
wotki '1 front 10-11. 
16-18. 

mlesf Pczne kursv ksle­
!!'owości oodstawowe1 
dla zaawansowany::h. 
Zaolsv nrzvimuie sekre 
tarlat Żeromskiego S6 RejoDOW'a Ruriownla Artykułów Mełalo-

Dr RÓŻVCIU specia ti­
sta akuszerii. chorób kr 
biecych. nieplodnoś<" 
Czwarta - szósta, Piotr 
kowska 33 

ann„ 16-20 wych w Łodzi, ul. BrukGiwa. 16, os t r z e • 

ZGUBY g a przed kupnem 

MLODA suka (miesza-1 skradzionej maszyny ręcznej do lł-
niec owczarka z w1l- czenia marki „TRIUMiPHATOR" 
kieml zagineła. Odpro- nr 13::.533. 
wadzić Łódź ul. Ormiań •u• „ 
ska 4 Mroczek "~A 

ł-OQZKI ~_MSJ) Jl.oYST_a91VANY nr 25 _(4311) ;; 




